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Przedpłatę í ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Sainta-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Mass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbaatei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryee „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefoa 10. 


Lwów dnia 16. czerwca. 


z Bukaresztu tele- 
ee du rumuńskie- 
go co do taryfy cłowej odeszły d. 13. b. m. do 
ri nadejścia tych propozycyj, pisze 
Stara Presse: „W sprawie bydła i zboża ofiaro- 
wały A ostro- Węgry ustępstwa tak Znaczne, że dele 
gaci ramuńscy tylko w dwóch pomniejszych punktach 
zarzuty podnieśli, i mając odjechać do Bukaresztu 
po instrukcje w Sprawie taryfy cłowej, rychło po- 
wrócić przyobiecali. Tymczasem rząd wyjednał 
sobie od parlamentu rumuńskiego pełnomocnictwo 
do zawierania prowizorycznych traktatów bandlo- 
wych. Wszelako rząd rumuński odwdzięczył się 
Austro-Węgrom w ten sposób, że dwa miesiące 
zwiekał ze swemi propozycjami, I zamiast wysłać 
z niemi delegatów, w drodze pisemnej je do Wie- 
dnia wysyła. Jest to dowodem, że rząd rumuński 
sam nie wierzy, aby je Austro-Węgry za dosta- 
teczną dalszych układów podstawę uznały. 

„Taktyka rządu rumuńskiego jest wcale ja- 
sna. Sądzi on, że gdy przed jesienią wywóz zboża 
rumuńskiego eię nie pocznie, Rumunia nie potrze- 
buje przyspieszać rokowań; i uważa za dobre, do 
tego oraz czasu uniemożliwić lub wielce ntradnić 
nasz eksport do Rumunii. Austro-Węgry wezmą 
owe propozycje pod rozwagą, ale Rumania może 
być pewną, że z naszej strony poczyniliśmy ustęp- 
stwa tylko pod warunkiem odwzajemnienia się Ze 
strony Rumunii. Mimo że tak w Austrji jak we 
Węgrzech w toku rozpraw parlamentarnych koła 
agraryjne wcale nie okazały sympatji dla roko- 
wań z Rumunią, a co do konwencji weterynarskiej 
ważne szkrupuły podniosły, rządy jednak obstały 
przy swojem postanowieniu poczynienia Rumunii 
ustępstw jak najdalszych. Pytanie jednak, czy zdo- 
łają one przesadzić te ustępstwa w Radzie pań- 
stwa i w sejmie węgierskim, jeżeli Eg 
dostatecznemi propozycjami co do taryfy cłowej 
wystąpi, i tym sposobem agitacja przeciw ak 
ciu traktatu handlowego 2 Rumunia nietylko pin 
zaogni, ale i poza koła rolnicza sięgnie. Nie wcho- 
dzimy w to, komu wojna cłowa większą wyrzą- 
dziła szkodę; ale to jest pewnem, że łapię prze- 
mysłowi austrjackiemu poszukać dróg wy ai 
Ramanią, niż rolnictwo ramuńskiemu, które tylko 
do Austro-Węgier bydło swoje 1 zboże zbywać 


może. * = 


Wiemy już, że pesłowie słowieńscy 
przed odroczeniem Rady państwa wręczyli rzą- 
dowi memorjał. Dzisiaj donoszą, źe memorjał ten 
Łąda: 1„zakładania ałowieńskich szkół ludowych, jak 
te wniósł p. Kiun w rozprawie budżetowej, tu- 
dzież słowieńskich rzkół średnich, w myśl achwa- 
lonych kilkakrotnie rezólncyj (paralelki słowień- 
skie) ; — 9. zakładania szkół przemysłowych ogól- 
n sh. al fachowych; — 3. ustanawiania urzędni- 
ków i publicznych funkcjonarjuszów, „władających 
jęz foni słowieńskim ustnie i pisemnie, we wszel- 
jk kategorjach nrzędów publicznych ; — 4. wy- 
lei dolno-kraińskiej; 5. energiczuego 
ratowania winnie 0d spustoszeń filoksery. Memo- 
riał ten był przedłożony wykonawczemu <a 38 
ĘĄ prawicy, gdzie go poparł zwłaszcza hr. Ho- 
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zgodzie. Depretis przemawia za tem, ażeby pa- 
pieżowi zwrócić leonińską dzielnicę miasta z pa- 
sem ziemi do Civita Vecchia; król zaś i Crispi 
zgadzają się na pas ziemi do morza, lecz nie ra- 
dziby dodawać całej leonińskiej dzielnicy. 

Odmienne cokolwiek szczegóły podaje pary- 
ski Figaro o przebiegu układów pomiędzy papie- 
żem i królem. Wedle jego wiadomości, miał dnia 
8 b. m. kapelan króla Humberta, msgr Anzino, 
rozmowę z jednym ze swoich przyjaciół w Waty- 
kanie, w której oświadczył, że król i królowa ży- 
czą sobie żywo rozwiązania kwestji rzymskiej, 
a król ma być zdecydowany odstąpić papieżowi 
na wyłączną własność zamek Porziano wraz Z 
dzielnicą leonińską. Zamek jest obszerną Kkró- 
lewską posiadłością, położoną pomiędzy Ostia i 
Fiumeino. Do niej przytyka obszar, ciągnący się 
aż do Sau Paolo fuori le Mura. Za pomocą mo- 
stu na Tybrze możnaby połączyć San Paolo z wa- 
tykańską częścią miasta, aby tym sposobem uła- 
twić papieżowi komunikację z zamkiem Porziano 
i przystęp do morza. Przez odstąpienie tego te- 
rytorjum, które jest osobistą własnością króla, 
pragnie on dowieść dobrej swej woli i gotowości 
do pojednania, chociażby to było połączone na- 
wet z ofiarami. Figaro nie sądzi wprawdzie, aby 
ta kombinacja miała teraz już pewne szanse po- 
wodzenia, sądzi jednakże, że w każdym razie mo- 
że ona być punktem wyjścia do rozpoczęcia po- 
ważnych rokowań. 

Jeden z wybitnych posłów, Fazzari, poduo- 
szący gorliwie sprawę pojednania Kwirynału z Wa- 
tykanem, złożył mandat do Izby i ogłosił listo- 
wnie jako powód tego kroku, że nie może należeć 
do parlamentu, którego wybór bez współadziału 
katolików przyszedł do skutku. W wyborach po- 
przednich, jak wiadomo, nie brało duchowieństwo 
żadnego udziału. Fazzari wyraża nadzieję, że dzię- 
ki wielkodnszności Leona XIII będzie przyszły 
parlament prawdziwym wyrazem woli narodu. 


W Belgii kompromituje się do reszty po- 
ważna polityka wobec niezadowolonych tłumów i 
sama pracnje nad swoim upadkiem. Niedawno 
temu ministra Thonissena nie chciano nawet do- 
słuchać do końca, na wtorkowem zaś posiedzeniu 
Izby, podczas rozpraw nad obwarowaniem Mozeli, 
wydarzył się skandał niesłychany. Były prezydent 
ministrów Fróre-Orban i obecny prezydent Beer- 
naert zarzncali sobie nawzajem wykradzenie lub 
sfałszowanie kilku aktów urzędowych, dotyczących 
obrony kraju. Powstał ogromny zgiełk, a lewica 
wołać zaczęła, aby rozwiązano Izbę. 


Intrydze ambasadorów Francji i Rosji w Kon- 
stantynopoła udało się powstrzymać chwilowo suł- 
tana w ratyfńikowaniu angielsko-tureckiej 
konwencji co do Egiptu. Sułtan jedna- 
kowoż jest zaangażowany iradem, którem upo- 
ważnia Portę do podpisania konwencji, a do tej 
chwili nie wydarzył się podobno wypadek, ażeby 
po zawarciu już układu nie nastąpiła ratyfikacja. 
To też w Londynie nie przypuszczają, ażeby suł- 
tan nie miał dotrzymać słowa. Mocarstwom zre- 
sztą — tak pisze Poł. Corr., z której to ezer- 
piemy — przysługuje prawo zgodzenia się lub 
niezgodzenia na konwencję, w Ostatgsczuym zaś 
razie wystąpienia z zastrzeżeniami. 

W tej sprawie pisze berlińska Kreuz. Ztg. 
co następuje: „W Londynie — jak nam o tem 
ztamtąd donoszą — nie zapatrują się zbyt tra- 
gicznie na tymczasowy sukces, oduiesiony przez 
Rosję i Francję w Konstantynopoln, a polegający 
na odroczeniu ratyfikacji anglo-tureckiej koweneji. 
Z dalszych sprawozdań, jakie z nad Bosforu o- 
trzymajemy, wynika, że w tamtejszych kołach 
dyplomatycznych sądzą powszechnie, iż sułtan 
zaratyfikuje w końcn ową konwencję. Tymczasem 
wynika z wynurżeń lorda Salisbury'ego, że na 
wypadek niezatwierdzenia rzeczonej umowy, 0- 
bierze on stanowisko „szczęśliwego posiadacza“. 
Oświadczył on bez wszelkich ogródek, że w ta- 
kim razie pozostanie Anglia w Egipcie. Z tem 
wszystkiem wypada tu wziąć w rachubę jedną 
jeszcze okoliczność, która znajduje wyraz w pra- 
sie angielskiej, t. j. że pozostanie Auglii w Egip- 
cie nia bardzo odpowiada opinii publicznej i wła- 
śnie to usposobienia było pobudką do zawarcia 
przez rząd konwencji z Turcją.“ 


przesmyku między znikającem pokoleniem, a mię- 
dzy nami. Nim umarli, widział ich — a terat już 
jeb nie ma. Właśnie to jest stanowisko epopei. 
Dokonał tego Adam po mistrzowsku. To plemię 
nmarłe, może czuł — ono już nie zaginie. Przed 
6. laty czytając „Pana Tadeusza* nie pojmowałem 
całej wspaniałości, dzić biję czołem i mówię, że 
to jest epopeja — więcej powiedzieć nie można, 
ani potrzeba.“ 

I to odezwanie się Krasińskiego ze zdaniem, 
tak w przelocie wypowiedziane o zlaniu się „Don- 
kiszota z Iliadą“ stało się źródłem niawyczerpa- 
nych pomysłów dla późniejszych pokoleń-krytyków 
do śpiewania pieśni między innemi na temat: 
„Pau Tadensz i Iliada“, „Homer i Mickiewicz“, 
„Pan Tadeusz i Herman i Dorota" i t. des.. | 

Echa zagranicy brzmiały „również pieśnią 
pochwalną na cześć polskiego epika. Krytyk nie- 
miecki Hariug, pod pseudonimem Willibald Ale- 
xis, znając Pana Tadensza z nader lichego tłóma- 
czenia Spaziera, napisał najznakomitszą bezwąt- 
pienia krytykę w niemieckiem czasopiśmie Blatter 
für literarische Unterhaltung z r. 1836 wycho- 
dzącem w Lipska. „Nie znam Litwy — mówi 
krytyk niemiecki — ale vo odczytaniu Pana Taden- 
sza, żywy jej obraz mam w sobie..... zuajduję w 
tym poemacie indywidnalną samodzielnie wytwa- 
rzoną formę, która starożytny epos z romanty- 
cznym światem kojarzy i w istnieniu tego ntworu 
widzę dowód, iż epopeę stworzyć można. Jestto 
skończony epiczny utwór, odpowiadający najści- 
ślejszym wymogom sztuki, jakich nasza estetyczna 
krytyka od epika wymaga. Poeta przedstawi x 
kowity, wykończon : przedstawia cał 

YJ ony, w sobie zamknięty obraz na- 
rodu i jego właściwości w danej epoce, z boga- 
ctwem epizodów zarówno interesujących ak i 
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Sprawa bułgarska. 


Na żądanie Porty, przedłożone w Sofii przez 
Riza haszę, ażeby odroczono sobranie bułgarskie 
aż do chwili, w której Europa kandydata na tron 
bułgarski wskaże i na takowego się zgodzi, odpo- 
wiedział rząd, iż jakkolwiek mocarstwa nie posta- 
wiły ładnego kandydata do tronu bułgarskiego, to 
jednak zwołanie sobrania nie da Się odroczyć, 
gdyż naród bułgarski domaga się wiadomości 0 
reznltacie rokowań 2 mocarstwami i o obecnej 
sytuacji. 
E WGP = "ERZE 


Z Serbii- 

Zmiana gabinetu w Serbii i wszystkie 
towarzysząeęe jej okoliczności wywarły w Wiedniu 
bardzo przykre wrażenie. Głosy urzędowe oświad- 
czają wprawdzie, że stosunki i polityka wschodnia 
Austrji nie zależą od prądów stronuiotw serbskich, 
że każdy rząd serbski musi utrzymać przyjażń z 
Austrją, że odkąd Anstrja posiada Bośnię, nie 
Ścierpi wątpliwej polityki serbskiej itd. — lecz 
w Belgradzie zdają się nie wiele zważać na ten 
ton pewności, gdyż onegdaj wieczorem ponowiły 
sią demonstracje uliczne z nieprzyjaśną dla Au- 
strji cechą, a nawet miały być wprost przeciw po- 
selstwn anstro-węgierskiemu skierowane. W. zna- 
cznie lepszych stosuukach «x dzisiejszymi stero- 
wnikami polityki serbskiej żyje poseł niemiecki 
hr. Bray, a poniekąd podaje się w podejrzenie, iż 
go upadek wpływów austrjackich w dobry wpra- 
wia humor. ; 

Jeśli zaś do tego dodamy, że carstwo rosyj- 
scy udają się do Jałty, dokąd także mają przybyć 
królestwo greccy, król dnński, księstwo czarno- 
górscy i ks. Karageorgawicz, i że całe to dostoj- 
ne towarzystwo będzie składało hołdy królowej 
Natalii, głównej podobno motorce dzisiejszego 
przewrotu w Serbii, to trudno już będzie tylko z 
ekonomicznego punktu widzenia zapatrywać się na 
rolę, poruczoną nanowo Risticzówi. 

Rozwiązanie skupczyny, zarządzone najnow- 
szym reskryptem królewskim, otwiera także pole 
do agitacji politycznej między ludnością. 

W sprawie gabinetu Risticza mamy z po- 
między głosów słowiańskich dotychczas tylko gło- 
sy pism czeskich. Wszystkie się one w tem zga- 
dvają, że Risticz nie jest, a nawet nie może być 
wrogiem Austro-Węgier, — Szczegółowo pisze 
Politik : 

„Utworzyła się legenda, przedstawiająca Ri- 
sticza jako zaciętego wroga Austrji i takiegoż 
zwolennika Rosji, a zwłaszcza w pismach pe- 
szteńskich i wiedeńskich weszło było w modę 
uważać go za grobarza dobrej komitywy między 
naszą monarchią a Serbią. Temn jednak Risticz 
kilkakroć usilnie zaprzeczył, jakoż faktem jest, 
że Żadnej nie pominął sposobności, aby w decy- 
dujących kołach wiedeńskich stwierdzić swoją 
lojalność dla Austrji. Najtrafniej oświadczyło pe- 
wne pismo, że w skutek ogólnego połeżenia świa- 
ta, stosunek między Austrją a Serbią jest tego 
rodzaju, że w pierwszym rzędzie tylko siła oko- 
liczności a w drugim dopiero wola jednostek 
wpływać nań może, 

Zresztą wobec najświeższych rewelacyj od- 
słoniętą została niejedna tajemnica z ezasów osta- 
tniej wojny tureckiej, tak iż zdaje się, że gdyby 
Risticz po kongresie berlińskim pozostał był u 
stern, byłby tej samej trzymał się polityki zagra- 
nicznej, coi Garaszanin. Bo kiedy król i naród 
serbski gotowali się du ostatecznego Closn prze- 
ciw Turcji (w r. 1876), celem ich politycznym 
było opanowanie Bośnii, i do tego oui potrzebo- 
wali oparcia się o wielkie mocarstwo, tj. w da- 
nym wypadku o Rosję. A tn się nagle okazuje, 
Łe zanim Serbia w pole wyrnszyła, już Rosja sa- 
ma ofiarowała Anustrji Bośnię. Jestto dojmująca 
lekcja dla Serbii, a zresztą gdy Austrja do niej 
się zbliżyła, wytworzyły się na zachodniej grani- 
cy serbskiej stosunki ekonomiczne i polityczne, 
z któremi serbscy mężowie stanu absolatnie li- 
czyć się muszą. 

„Risticz uchodzi za najzdolniejszego polityka 
w Serbii; dlaczegożby więc na stare lata miał 
próbować sterowania polityką serbską z pominię- 
ciem najgłówniejszych faktów historycznych? Ju- 
ścić wielce zawieść się mogą ci, którzy mniema- 
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wiedzieć nie można. 

Na tem tle osnutych wyroków i sądu ludzi, 
różnorodnej narodowej sympatji z ubiegłej prze- 
szłości, jak bolesnym tonem 1 smutną pieśnią 
dźwięczą zdania adeptów krytycyzmu „dzisiejszej 
doby ? Gdybyśmy sporządzili „Album z afory- 
zmów zaczerpniętych z krytycznego aparatu dzi- 
siejszych komentatorów „Pana Tadeusza", mieli- 
byśmy w swoim rodzaju unikat bibliograficzno- 
literacki, pod względem huinoru wprawdzie smu- 
tny, raczej bołesny — niestety prawdziwy. I to 
tem boleśniejszy, jeśli te wyroki i sądy o arcy- 
dziele Mickiewiczowskiem wylęgły w głowach lu- 
dzi niepowszedniej miary i jakości rozumu, zna- 
nych z nauki i z prac poważnych na niwie lite- 
ratury ojczystej. Pomijając innych, wspomnę 0 
Nehringu, profesorze literatury słowiańskiej w 
Wrocławiu, który w swej rozprawie krytycznej 
o „Panu Tadeuszu“, drukowanej w „Ateneum“ 
warszawskiem, mówi: 

„Ale „Pan Tadeusz* obok wysokich zalet 
ma też swoje słabe strony, zwyczajnie — dodaje 
autor z pewną emfazą — jak dzieło ludzkie!" 
Szczęśliwy człowiek ten p. Nehring, który wy- 
Jątkowo czytuje zazwyczaj boskie dzieła !“ Jedpę — 
to jest wadę — z góry wymienić muszę, ponie- 
waż późuiej, będzie potrzeba przypomnieć ją sobie. 
W pieśni TV. jest takie miejsce: 


Po rannej mszy w kaplicy, Że była niedziela 
Zabawić się i wypić przyszli do Jankiela. 


Jest to jedyne miejsce, z którego dokładnie 
oznaczyć można, że Tadeusz przyjechał do Sopli- 
cowa w piątek — na tem miejscu atoli wspomnę, 
iż autor sprawdzać nie miał potrzeby, sprawdzili 
to przed nim inni — a dalej pisze p. Nehring, 
że w sobotę zrana było „polowanie*,*po którem 


ją, że Serbia może w takim tylko razie Żyć w 
dobrej z Austrją komitywie, jeżeli zarazem ma- 
nifestować się będzie jako nieprzyjaciółka Resji.* 

Zresztą zapewnia Politik, że Garaszanin ła- 
dnej już nie może mieć nadziei powrotu do wła- 
dzy. „Znienawidzony dla swego despotyzmu gabi- 
net Garaszanina mógł był się ocalić Świetnem 
zwycięztwem w wojnie z Bułgarją. Ale to się nie 
udało, i tylko nadzwyczajna energia i zręczność 
króla Milana potrafiła odwlec upadek tego gabi- 
netu. Narodowi serbskiemu chodzi o powetowanie 
klęsk swoich politycznych i ekonomicznych, o wy- 
zwolenie praw konstytucyjnych, samorządu, wol- 
ności wyborów i zgromadzania się od samowoli 
policyjnej.* 

Hlas Naroda pisze: „My Czesi i wszyscy 
Słowianie austrjaccy pragniemy, aby zachowane 
zostały życzliwe stosnnki z Serbią, jakoż znowu 
główuem polem zbytn płodów serbskich jest nasza 
monarchiu, i Serbia austrjackich pieniędzy potrze- 
buje. Tych faktów nowy rząd serbski przeoczać 
nie może. Truduo jednak zaprzeczyć, że ostatnie 
wypadki nie bardzo są po temu, aby Serbii ła- 
twem czyniły, zachować porówno z Anstrją jak 
Rosją stosunki tak przyjacielskie, jak tego ona 
potrzebuje. Ale w tem właśnie zadanie dla Risti- 
cza, aby obok wielkiego dzieła, które ma spełnić 
na polu polityki wewnętrznej, okazał się także co do 
zagranicy zręcznym politykiem, na korzyść Sło- 
wiańszczyzny.* 


Proces lipski. 


Obrony podjęli się adwokaci: dr. Zehme 
z Lipska, Munckel z Berlina, Freytag II z Lipska, 
radca spraw. dr. Fels i dr. Luden z Lipska, nad- 
to adwokaci Ott i Schott w. Schotteustein ze 
Strasburga i Stróver z Metzu. Zawezwano 4 świad- 
ków i 3 znawców. Akt oskarzenia brzmi mniej 
więcej, jak następnje : 

Oskarzony K$Bchlin-Clandon został 
wskutek opcji swego ojca, zamieszkałego dawniej 
w Mylbuzie fabrykanta Köchlina, Francnzem, za- 
mieszkał w roku 1871 w Paryżu. powrócił ztam- 
tąd w rokn 1884 do Milhuzy, i wziął udział w za- 
łożenin Towarzystwa komandytowego. — W r. 
1884 został Kóchlin członkiem ligi, i to, wedle 
własnego zeznania jeszcze w czasie swego pobytu 
w Paryżu. Znaleziono n niego karty poświadcza- 
jące jego należenie do ligi za lata 1884, 1885 i 
1886, nadto miedziany medal, wręczany przy 
wstępowaniu do ligi. ( 

Oskarzony Schiffmacher jest ajentem 
ligi i otrzymał polecenie zbierania składek. Otrzy- 
mał on bezpośrednio z Faryża listę składek, nad- 
to egzemplarz Appeliu. Taką listę przedłożył 
Schiffmacher w r. 1883 współoskarzonemu Trappo- 
wi, wzywając go, aby ją podpisał. Ponieważ Trapp 
oświadczył, że sam chciałby przejrzeć listę, przeto 
Schiffmacher odstąpił mu jej. Następnie przesłał 
on lidze zebrane przez Trappa 100 fr. a przesła- 
ne w zamian za to statuta, medale i przeznaczo- 
ny dla Trappa dyplom wręczył temu ostatniemu. 
Schiffmacher zbierał także sam składki i sam 
je płacił. 

Oskarzony Trapp otrzymał w roku 1883 
listę subskrypcyjną ligi patrjotycznej od Schiffma- 
chera. W skntek czynności swej został membre 
fondateur i otrzymał jako taki, stósownie do ar- 
tykułu 7 statntów, dyplom specjałny, nadto dla 
siebie srebrny, dla reszty subskrybujących mie- 
dziane medale, które też pomiędzy mich roz- 
dzielił. 

Urzędnikowi, który kierował śledztwem, od- 
powiedział Trapp na pytanie, czy jest członkiem 
ligi patrjotycznej, twierdząco i dodał: „trzeba być 
Francuzem.“ Jeszcze wobec sędziego śledczego nie 
taił on swych sympatii dla Francji, oświadczając, 
że z usposobienia jest Francuzem, chociaż fakty- 
cznie Niemcem, że nadto wiedział, iż współudział 
jego w lidze powinien pozostać tajemnicą. 

.  Oskarzony J ordan, którego nazwisko wy- 
mienione jest w dwóch listach (w jednej zapisano 
go jako membre adhérent, w drugiej zanotowano 
jego składkę w kwocie 4 frank,), poznał w lecie 
r. 1865 niejakiego p. Baur, który z Paryża przy- 
był do Maasmiinster. Baur, członek ligi, i jak sąd 
wnosi, jej ajent, zjednał dla ligi oskarzonego Jor- 
dana, który zapłacił 4 fr. i zapisany został do 


ua.. grzyby — dlaczego nie na „grzybobranie, 
byłoby i do rymn i do kadencji krytycznej. A da- 
lej z obowiązku epika opisuje poeta śniadanie : 
była tam kawa — mówi p. Nehring — piwo grza- 
ne... tu się urywa wątek zimnego śniadania, a an- 
tor podaje cytat dosłowny oryginału: 


Zaś dla mężczyzn wędliny leżą do wyborn: 

Półgęski tłuste, kumpie, skrzydliki ozora 

W keńcu wniesiono zrazy na ostatnie danie. 
A Poe s; ona sobotę ? w litewskim 
omu? i to w obecności takiego rygorzyst jak 
ksiądz Robak — jedli mięso w sobotę P ci któzy 
jeszcze wczoraj wyrzekali na nowoczeshe obycza- 
je ? Widocznie nie spostrzegł się poeta — dodaje 
p. Nehring— zobaczymy później, zkąd i jak ta po- 
myłka powstać mogła. 

Pomijając ten pauperyzm w interpretacji an- 
tora, znanego zkądinąd ze szczęśliwych pomysłów, 
dodam, iż nia w tem jeszcze leży trywialność kry- 
ty cznych wywodów, iż bohaterowie Miekiewiczow- 
skiej kreacji*, w sobotę mięso jedli i to w obecno- 
ści ks. Robaka, lecz w tem, iż tego księdza p. 
Nehring w swej krytyce- w niemiecki ubrał habit, 
mówi bowiem: „Być może że z Hermana i Doro- 
ty Góthego powziął Mickiewicz myśl wprowadze- 
nia księdza to jest Robaka, jako jednej głównej 
osoby do swego poematu“ — jeśli więc istotnie, 
wedlug pomysłowości krytyka, tak było, to mojem 
zdaniem niemieckiego księdza polski post intere- 
sować, tem mniej uczuć jego drażnić nie mógł. — 
Ale — mówi dalej p. Nehring — SĄ W „Pam 
Tadeuszu* i inne ważniej-ze uchybienia takie, 
które ezynią krzywdę prawdzie !! A jakie? Oto 
portret Telimeny razi autora psychiczną brzydotą. 
A dlaczego? dla tej czysto ludzkiej przyczyny, 


listy, Później przysłał mu Baur z Paryża 2 czy 3 
egzemplarze statutów, kartę na członka jako mem- 


bre adhérent i formularz listy subskrypcyjnej ligi, 
w której zapisano go jako szefa listy. Do tej 
przesytki dołączony był list Baura, pisany z Pa- 
ryża 31. sierpnia 1885, w którym autor wyraża 
nadzieję, że pomiędzy licznymi przyjaciołmi Jor- 
dana znajdzie się wielu takich, którzy z chęcią 
zapiszą swą nazwiska do listy. „Jeżeli zaś sądzisz 
pan — pisze p. B. — łe ta lista mogłaby pana 
narazić na jakiekolwiek nieprzyjemności, to pro- 
szę mi ją odesłać bez zwłoki. Pan Paweł Derou- 
lóde, prezydent ligi, na którego życzenie przysy- 
łam te papiery, byłby panu wdzięczny za wpi- 
sanie swego nazwiska“. Jordan obawiał sią istotnie 
nieprzyjemności, co widać z jego listu, listy atoli 
nie odesłał. Otrzymał on następnie od Baura pi- 
smd, w którem tenże poświadcza, że Jordan przy- 
rzekł zbieranie ekładek. w razie gdyby mu za- 
pewniono zupełne bezpieczeństwo. Oto treść tego 
pisma: „Paryż, 6. września 1885. Otrzymałem 
list pański. Nie obawiaj się pan niczego. Wy- 
dział ligi przewidział nieprzyjemności, na jakie 
narażeniby byli alzaccy członkowie ze strony 
Niemców i dlatego zachowuje względem nich 
największą ostrożność. Nazwiska ich nie bywają 
ogłaszane w Drapeaw. tak samo nie przysyła im 
się nigdy wprost komunikatów... itd.* 

Oskarzony Reybel jest membre adhérent 
ligi patrjotycznej. Członkiem został w r. 1885, 
zapłacił bowiem na wezwanie dawnego swego 
znajomego, wojażłera Gritzingera 5 fr., gdy się 
z nim spotkał przypadkiem w Strasbnrga. W tym 
Gritzingerze, który teraz mieszka we Francji, 
widzi sąd ajenta ligi. Wręczył on oskarzonemu 
czerwoną kartę ezłonka, na której nazwisko wpi- 
sał dopiero Reybe]; dał mn także po zapłaceniu 
składki natychmiast miedziany medal. Stanowisko 
Reybla względem celów ligi objaśnia sąd na pod- 
stawie koncepta listu, który przez niego został 
uapisany i n niego znalezieny. W liście tym, wy- 
stosowanym do knzynki żony, mieszkającej w Pa- 
ryżu, usprawiedliwia się R. wobec zarzutów, jakie 
owa kuzynka robiła tak R. samemu, jak i jego 
żonie, z powodu uroczystości przy manewrach ce- 
sarskich w jesieni r. 1886. Reybel nazywa się 
tam „un Frangais enragé“ i mieni się wyraźnie 
„membre de la ligne des Patriotes“. Oto wyjątki 
z tego listu: „Co się tyczy uroczystości i przyję- 
cia niemieckiego cesarza i cesarzowej w ozasie 
ich pobytu w Strasburgu, to możesz klientom mej 
kuzynki Marji powiedzieć, że nie urządzali i nie 
brali w nich udziału bynajmniej Alzatczycy, lecz 
wyłącznie niemieccy przybysze... Od 16 przeszło 
lat żyjemy pod jarzmem niemieckie, nasze Berca 
krwawią się nieustannie, a rany naste się nie za- 
goją. dopóki kochana nasza Alzacja nie dostanie 
się zaowu pod berło fraucaskie. My jesteśmy 
Francuzami i pozostaniemy nimi zawsze. Nie 
mamy tak krótkiej pamięci jak Paryłanie, którzy 
piją monachijskie piwo tak długo, dopóki się nie 
zwalą pod stół. Nie kupujemy od Niemców, jak 
ci panowie. W Paryżn to, a nie u nas brak pa- 
trjotyzmu... Panowie Paryżanie, którzy tak z nas 
szydzić umieją, niechże nas uwolnią od tej stra- 
szliwej plagi, a my bedziemy im bardzo wdzię- 
czni; wtedy będą mogli głowy nosić wysoko*, 

Oskarżony Frennd został członkiem ligi, 
przesyłając jej bezpośrednio składki po 5 fr. za 
siebie i za swego syna. Papiery stwierdzające 
przyjęcie obydwóch na członków ligi kazał Freuad 
posłać na ręce swego syna Józefa, mieszkającego 
wtedy (w r. 1883) w Paryżu. Frennd młodszy 
odesłał kwity ojcu swemn do Hagenan, gdzie ja 
też znaleziono. Józef Frennd młodszy służył jako 
jednoroczny ochotnik przy pułkn artylerji pieszej 
nr. 3] w Hagenau. Oskarżony ojciec posłał go 
w r. 1880 do Paryża w tym zamiarze, aby tam 
uzyskać dla niego naturalizacją. Uwydatniające się 
w tem postępowaniu nieprzyjaźne usposobienie 
względem Niemiec znalazło nadto wyraz w usta- 
wieniu dwóch chorągiewek o narodowych barwach 
francuskich w jednym z pokojów jego mieszkania 
l w kilku listach, pisanych z goryczą z więzienia 
śledczego, w których zarznca sądowi umyślną chęć 
szkodzenia jego osobie i majątkowi. 

Oskarzony Humbert wreszcie został człon- 
kiem ligi przy sposobności pobytu w Paryżu w r. 
1884. Po rozmowie z jednym ze swych krewuych, 
zamieszkałych w Paryżu, udał on się do biara li- 
gi, oświadczył tam, że pragnie zapłacić składkę i 


iż poeta nie wydal Telimeny z wszystkich cieka- 
wych sekretów przed krytykiem, i nie dozwolił 
mn docisnąć eię do Telimeny zawsze szczelnie 
zamkniętego biurka i serea, do którego p. 
Nehring z sarkazmem zagląda... Dałszych kart 
krytycznycb przeglądać nie mam zamiaru, ani po- 
trzeba, również nad nieszczęśliwym pomysłem in- 
nego wcześniejszego pseudo-krytyka zastanawiać 
się nie będę, który zarzuca Mickiewiczowi wprost, 
iż metrykę Zosi pefałszował i nie mogąc wybrnąć 
z rachuby jej lat, zezwolił Kniaziewiczowi, dojrza- 
łemu w lata jenerałowi podczas weselnej uroczy= 
stości Zosię wziąć za ramiona, pocałować w czo- 
ło, i postawić na stole — iż nad uczuciem stare- 
go jenerała gorówać powinien roznm i uiewolno 
mu wpadać w zapał na widok ładnej ankienki, 
lecz zachować powagę jakiej jego stanowisko wy- 
maga |! I to się nazywa w modnem dzisiejszem 
narzeczu : pozywityzmem w literaturze krytycznej, 
u ludzi zaś, w których piersi poczucie nie spopie- 
lała, „kołowacizną literacką“. ii 

Mickiewicz, wielki myśliciel, był człowiekiem 
wielkiej ambicji, arcydzieł swych nigdy nie prze- 
ceniał, a „Pana Tadensza* ze wszystkich utwo- 
rów wenił najwięcej, można powiedzieć, kochał je- 
dynie. Cree swej tazał sobie powtarzac na pa- 
mięć niektóre ustępy i z wielką słnchał je roz- 
koszą i uczciwszego bezwątpienia spodziewał się 
posta uznania od potomności w chwili, Kiedy 
w poufnej pogawędce z Ignacym Domejką często 
temi odzywał się słowy: | 

„Panie Ignacy, jeżeli kiedy umyślą posta- 
wić mi jaki pomnik w Nowogródku, to za nie in- 
nego jak za „Pana Tadensza*. 


(C. d. n.) 
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zapłacił 20 fr. Powiedziano mu, że przez to stał 
się „membre fondateur“ i wręczono mu oprócz 
zwyczajnego miedzianego medal srebrny. W roku 
następnym zapłacił jeszcze raz roczną składkę w 
kwocie 20 fr. i zapowiedział zarazem, że wystę- 
puje z ligi, ponieważ obawia się nieprzyjemności. 

Wobee tego oskarża sąd wszystkich obżało- 
wanych, że 1) brali jako członkowie udział w sto- 
warzyszeniu, którego istnienie, statuta czyli cel 
miały być tajemnicą dla rządu. i że 2) przez na- 
leżenie do tego towarzystwa i przez płacenie, od- 
nośnie zbieranie składek, popierali zamiar wcielenia 
za pomocą gwałtu części zwiazkowego terytorjnm 
(Alzaeji i Lotaryngii) do obcego państwa Francji. 


* 
ii + 


Lipsk d. 15. czerwca. Audytorjam i gale- 
rje przepełnione wyborową publicznością płci obo- 
jej. Obżałowani sprawiają wszysey bardzo korzy- 
stne wrażenie. Jako tłumacz języka francuskiego 
funguje sekretarz sądu ziemiańskiego p. Stahal z 
z Mylhuzy. Rozprawy spisnją także dwaj stepogra- 
fowie z nrzędu spraw zagranicznych. Biegłymi : 
lipski lekarz sądowy, radca dworu dr. Berger i dr. 
Lenz z Metzu. Po odczytaniu i przetłumaczeniu 
uchwały oskarżenia oświadcza obzałowany C la u- 
dom: „Jestem niewinny. Przedewszystkiem twier- 
dzą, że liga patrjotyczna nie jest tajaem stowa- 
rzyszeniem, lecz że w Niemczech równie dobrze 
jest znaną jak we Francji. Liga nia zmierza też 
bynajmniej do oderwania Alzacji i Lotaryngii za 
pomocą siły zbrojnej. Liga ma jedynie na celu 
rozbudzanie patrjocycznego uczucia młodzieży fran- 
enskiej i przez zakładanie stowarzyszeń gimna- 
stycznych i strzeleckich doskonalenie w dorasta- 
jącej młodzieży sił duchowych i fizycznych. Być 
może, że niektórzy członkowie ligi mają na myśli 
oderwanie Alzacji i Lotaryngii, tendencja ligi atoli 
jest zupełnie odmienna. 

Obżałowany Blech: „Mogę tylko powtó- 
rzyć to, co powiedział mój poprzednik. Liga pa- 
trjotyczna miała pomiędzy innemi ten cel, aby 
działać przeciw agitacjom anarchistów, którzy jak 
wiadomo, nie znają patrjotyzmu. Ponieważ cel ten 
podobał mi się, dlatego na wezwanie płaciłem na 
rzecz ligi skłądki. Mam wielką fabrykę, zatru- 
dniam vrzeszło 1500 ludzi i obracam rocznie 
kilku milionami. To mi pozwala płacić składki. 
Zrobiono mi zarzut, że zaprzyjaźniony byłem z 
Gambettą. Czciłem istotnio Gambette jako wiel- 
kiego człowieka, znam też Deroulede'a i innych 
Francuzów; to atoli nie motywuje zarzutu, jako- 
bym był zdrajcą stanu. Zarzucono mi nadto, że 
zganiłem małżeństwo pomiędzy Alzatką a Niem- 
sem. Rzecz tak się ma: Niemiec zakochał się 
w mej córce i starał się o jej rękę. Z różnych 
względów nie mogłem zezwolić na to małżeństwo. 
Aby jednak nie obrazić młodzieńca, uciekłem się 
do wspomnianego wykrętu*. Blech oświadczył, 
że liga oznacza głównie propagandę patjrotyzmu 
i wyraził zdanie, że jest możliwem, że Alzacja i 
Lotaryngja mogą być na drodze pokojowej odzy- 
skane przez Francję. Blech przyznaje, że ofiare- 
wał 30.000 fr. na subwencjonowanie dziennika 
Republique française, a 10.000 fr. na Petite Re- 
pubiique française, jakoteż że urządzał składki 
na pomnik dla Alzatczyków i Lotarynczyków w 
Paryżu i ne pomnik dla Gambetty. Ostatecznie 
przyznał, ża był członkiem ligi. 

Obżałowany Schiffmacher: Oświadczam 
również, że jestem niewinny i mogę powtórzyć je- 
dynie, że liga patrjotyczna, której członkiem by- 
łem, nie jest tajnym związkiem i nie zmierza do 
gwałtownego oderwania Alzacji i Lotaryngii. Za- 
rzucają mi francuskie sympatje. Urodziłem się 
Francuzem i jako taki zostałem wychowany — to 
też myślę i czuję po fraRcusku; przyrodzonego 
usposobienie narodowego niepodobna przecież od- 
rzucić bez wszystkiego, | nigdy atoli nie myślałem 
występować nieprzyjaźnie wobec Niemiec. 

Reszta oskarzonych oświadcza mniej więcej 
to samo. Ponieważ wszyscy nie umieją dostate- 
cznie po niemiecku, przeto potrzeba często pomo- 
cy tłumacza. 72-letni oskarzony Humbert mó- 
wi tylko po francuskn. Oświadcza on, że jest 
Franeuzem, ale nie agitował. Był członkiem ligi, 
ale nie znał jej celów. Już w r. 1385 pisał do 
swego syuowca do Paryża, aby go wykreślił z li- 
sty członków. 

Oskarzony Freund oświadcza, że nie był 
ezłonkiem ligi i nie znał jej tendencji; znalezio- 
no wprawdzie u niego kilka medali ligi patrjoty- 
cznej, ale te medale nabył on w drodze kupna, 
ponieważ jest zbieraczem medali. 

Następnie przystąpiono do słuchania świad- 
ków. Naprzód odczytano dłuższy referat z „Dra- 
peau“, w którym opisano bardzo dokładnie uro- 
czystość „Sociéte de la Seine“, odbytą 18. maja 
1882 w Paryżu. Na tej uroczystości założono, jak 
wiadomo, ligę patrjotyczną. Przy tej sposobności 
miał Paweł Deroulóde mowę, w której powiedział 
pomiędzy innemi: „Stowarzyszenia gimnastyczne 
i strzeleckie, które liga ma popierać, tworzą by- 
siące strumieni, które ostatecznie za pomocą wiel- 
kiego spadu utworzą jedną rzekę. Gdy to nastąpi, 
natenczas okręt ojczyzny wypłynie poza Wogezy“. 
Poczem odczytano odezwę, wzywającą do utwe- 
rzenia ligi patrjotycznej. 


Ze zdrojowisk. 


Szezawnicea dnia 13. czerwca. 

Po przejściu chłodnych i słotnych dni majo- 
wych, które nietylko w naszym kraju, ale i na połu- 
dniu panowały, ociepliło sig w Szczawnicy z począ- 
tkiem czerwca i piękne dnie nastały. Wprawdzie i 
teraz jeszcze od czasu do czasu deszcze przechod 4, 
ale dzień św. Medarda był idealnie piękny, ciepły a 
nie gorący, deszczu ani kropla nie spadła przez cały 
dzień, więc jeżeli można wierzyć znanej powszechnie 
przepowiedni, z dnia św. Medarda spodziewać się 
należy w Szczawnicy pięknego i pogodnego lata. 

Tak w parku zakładowym starannie utrzymy- 
wanym, jak i na sąsiednich wzgórzach, zakład ota- 
ozających, widać wszędzie rozkoszną zielonośó wio- 
senną. Zarząd stara się ciągle park powiększać i 
upiększać. Kilka parcel przytykających do parkn na- 
byto na własność i zasadzono szczepkami iglastemi, 
świerkami, sosnami, modrzewiami i żywotnikami. Ro- 
zebrano też starą piekarnię za zamkiem i część zna- 
GZBĄ SZOPY poza restauracją, która służyła na składy, 
a zasłaniała widok. 

Mieszkania zaopatrzono w sprzęty, na których 
zbywało, a cywilizacja wdarła się w nasze góry, 
tak dalece, że w kilku domach zaprowadzono nawet 
dzwonki elektryczne. 

Dom przez Ś. p. Małujinę oddany Akademii 
Umiejętności, w którym sześć pokoi przeznaczone zą 
na bezpłatne pomieszczenie niezamożnych chorych, 
został snacznym nakładem przebudowany, powiększo- 
ny i w potrzebne sprzęty zaopatrzony. Mieszkać tu 
będą Siostry służebniczki N. Marji Panny, które już 
od kilku lat na porę xdrojową do Szczawnicy przy- 
bywają i ciężko chorymi się opiekują. 

Zakład postarał się o sprowadzenie łaziebnego 
i łaziebnej ze znanego zakładu wedoleczniczego, ob- 
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obsługiwania leczących się, mają także wyuczyć słu- 
żbę zakładową czynności tego rodzaju. Zarząd Aka- 
demii nie azczędzi w ogóle starań w celu podniesienia 
zakładu, o ile fundusze na to pozwalają, cały dochód 
ze Szczawnicy przeznaczając na ulepszenia w tym 
zakładzie. 

W tych dniach ma przybyć na miejsce część 
trupy teatru krakowskiego, która w sali dworca go- 
ścinnego dawać będzie przedstawienia. 

Most na Dunajcu między Krościenkiem a Szcza- 

wnicą, w pierwszych dniach wiosny w celu przebu- 
i dowania rozebrany, jest już wykończony i w dniu 
i dzisiejszym zosta] oddany na użytek publiczny, do- 
tychczas bowiem goście przybywający do Szczawnicy 
przewozili się na promie. 

Droga budowana brzegiem Dunajsa w urocze 
Pieniny z funduszów zakładowych, a w znacznej czę- 
Ści z subwencji funduszu krajowego, którą dzięki 
wpływowi śp. marszałka Zyblikiewicza udzielano, jest 
już blisko ukańczenia i zostanie w roku bieżącym do 
Czerwonego klasztoru doprowadzoną. 

Słotny i zimny czas dotychczasowy, a oraz spo- 
dziewany w końcu bieżącego miesiąca przyjazd do- 
stojnej pary cesarzewiczowstwa do Galicji, wpłynęły 
na opóźnienie przyjazdu gości do Szczawnicy, tak że 
do 1. czerwca było zaledwie 103 drużyn, złożonych 
z 209 osób pochodzących po większej części z Gali- 
cji. Z Królestwa Polskiego dotychczas przybyło zale- 
dwie 23 osób, 5 z Podola i Wołynia, po 2 z Bu- 
kowiny i Besarabii, 1 z Petersburga. Zamówienia na 
mieszkania, nadchodzące bezustannie do zakładu, do- 
zwalają jednak spodziewać się licznego zjazdu. 


nnn 


Kronika miejstowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 16. czerwca. 


* Minister skarbu p. Dunajewski, bawiący 
w Krakowie, wybiera się do Lwowa, jednakże tylko 
w charakterze prywatnym. 


* Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa w Galicji. 
Lwowski komitet miejski odbył wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem prez. Mechnackiego. Przewodni- 
czący uwiadomił, że jeneralna komenda pozwoliła na 
urządzenie trybun obok t. z. solarni (pod Wysokim 
Zamkiem na drodze do stawu Kiselki). Jan hr. Kra- 
sicki, prezes kolei Czerniowieckiej, zawiadomił, że 
wyjednał dla celów przyjęcia znaczne ulgi w taryfie 
kolejowej. Rejent dr. Blumenfeld przełożył kantatę 
St. Rossowskiego na język niemieoki — oświadczenia 
te przyjęto do wiadomości. P. Syroczyński zdał spra- 
wę z czynności komitetu dziennikarskiego a p. Wa- 
lichiewicz z czynności komitetu dla przyjęcia śpiewa- 
ków; uchwałono fundusze na cele tych komitetów. 
P. Bardasz upraszał o zestawienie ogólnego budżetu; 
p. prezydent obiecuje na przyszłem posiedzeniu dać 
przygotowywany już ogólny zarys. Na wniosek p. 
Syroczyńskiego powołano do komitetu kwaterunkowe- 
go pp. Kiselkę, Michalskiego, Jaworowskiego, Hoff- 
manna, Baczewskiego, Gubrynowieza i Wilkowskiego. 
P. Rewakowiez wniósł, ażeby celem zapobieżenia 
ewentualnym wypadkom zaprowadzić na Wysokim 
Zamku dwa namioty sanitarne ze stałą służbą lekar- 
ską. P. prezydent oświadczył, że pisał w tej sprawie 
do Czerwonego krzyża. 

Bukiet, który wręczy w Krakowie arcyksiężnej 
Stefanii deputacja lwowskiej rady miejskiej, ujęty 
będzie w złoty mankiet misternej roboty, na którym 
z jednej strony będzie umieszczony emaljowany herb 
miasta Lwowa, z drugiej zaś data wręczenia. Ręko- 
jeść mankietu jest z korala czerwonego, opasanego 
złotym sznureczkiem, na którego końcu znajduje się 
wspaniały pierścień. Brzeg mankietu ubrany będzie 
koronkami zakopańskiemi. 


* Zmarli. W Jaśle zmarł Józef Steinhaus, oby- 
watel i radca miasta Jasła, b. członek Rady powia- 
towej i przełożony zboru izraelickiego, w 70 roku 
życia. Zmarły cieszył się powszechną sympatją. 

* Z armii. [nżynierem marynarki przy budowie 
okrętów w Pola mianowany został elew inżynierji p. 
Michał Dymet. 


* Popis doroczny uczniów szkoły głuchonie- 
mych izraelitów p. J. Bardacha odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 20. czerwca o godz. 11. rano w I. 
głównej szkole izraelickiej przy ul. św. Stanisława |. 5. 


* Wycieczka na Pasieki stowarzyszenia „Gwia- 
zda“ odbędzie się w niedzielę 19. czerwca br. z nie- 
zmiennym programem ; zaproszenia otrzymać można 
w biurze stowarzyszenia. 

* Obywatelstwo austrjackie otrzymał i wy- 
konał wczoraj w magistracie krakowskim przysięgę 
p. Aleksander Jastrzębiec Taniawski, obecnie urzę- 
dnik magistratu, niegdyś podpułkownik inżynierji ro- 
syjskiej, jeden z pomocników Tottlebena przy obronie 
Sewastopola i profesor fortyfikacji w wyższych szkołach 
wojskowych w Petersburgu. P. Taniewski posiada 
ogółem dwanaście orderów, między temi dwa pierw- 
szorzędne rosyjskie, jeden austrjacki i jeden szwedzki. 
Pomimo wysokiege stanowiska i świetnej przyszłości, 
która go oczekiwała w wojsku rozyjskiem, jako syna 
jenerała, w 1868 r. jako obywatel powiatu Lidz- 
kiego na Litwie wziął on udział w powstaniu i do- 
brze dał się we znaki Moskalom, walcząc i do- 
dowodząc pod pseudonimem „Tetera.“ — W 1864r. 
uwięziono go w Tarnowie a odzyskanie swobody za- 
wdzięcza wstawiennictwu cesarzowej Eugenii. Wraz z 
rodziną uzyskał dopiero po 14 latach pobytu w Ga- 
liejj obywatelstwo austrjackie, a w Krakowie pełni 
obowiązki pomocnika komisarza pierwszego obwodn 
miejskiego. 

* W lwowskiem gimnazjum ruskiem zło- 
żyli egzamin dojrzałości: Hołota i Suchacki z wy- 
szczególnieniem, Biliński, QGrwozdecki, Dutkiewicz, 
Audykowski, Ławrowski, Łopatyński, Peleński, Ja- 
ciów, Sawczak, Studziński, Lewicki, Łysiak, Wito- 
szyński, Kluk, Hładyłewioz, Kochanowski i Winiarski. 
Dziesięcin uczniów reprobowano, z tych 8 na przeciąg 
6 tygodni. 

« Lekcje popołudniowe. Ministerstwo oświaty 
zarządziło, ażeby w galicyjskich seminarjach nauozy- 
cielskich i szkołach ludowych, w czasie od 1. czerw- 
ca do końca reku szkolnego, lekcje popołudniowe nie 
odbywały się tylko w takie dnie, w których tempe- 
ratura na wolnem powietrzu, w cieniu. o godz. 10. 
rano podniesie się do 180 R. Jeżeli dopiero w porze 
popołudniowej, lub podezas pierwszej godziny nauki 
popołudniowej podniesie się temperatura wolnego po- 
wietrza, w cieniu, do 20° R, to lekcje zamknąć 
należy po pierwszej godzinie nauki popołudniowej. 

* Zarząd Towarzystwa myśliwskiego im. 
św. Huberta we Lwowie, podaje do wiadomości człon- 
ków, że nowe karty myśliwskie, na rozpoczynający 
się 15. b. m. sezon, odebrać mogą wraz z dziennika- 
mi łowieckiemi, kuponami dla polowań luźnych i 
programem polowań towarzystwa w roku 1887/8, 
w magazynie broni p. Alfreda Dzikowskiego, skar- 
bnika towarzystwa. Zarazem uwiądamia zarząd my- 
śliwych, mających ochotę wstąpienia do towarzystwa, 
że otworzy? listę członków i do dnia 10. lipea b. r. 
przyjmuje podania o przyjęcie, poczem znowu listę 
zamknie. Drukowane wzory na te podania wyłożone 
są we wspomnionym magazynie p. A. Dzikowskiego 
(ul. Karola Ludwika 1). Dawnych członków, którzy 
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na walnem zgromadzeniu nie wnieśli deklaracji co 
do udziału swego w pojedynczych rewirach Towa- 
Tzystwa, wzywa zarząd, aby to w najkrótszym czasie 
uezynili, inaczej zabraknąć może dla nich miejsca. 
Zeszłoroczne karty myśliwskie straciły ważność z 
dniem 1. czerwca b. r. 

* Sikawka wiejska. Inżynier-mechanik, I. Chy- 
lewski. właściciel fabryki w Tarnowie, na pod- 
stawie własnych stndjów i prób, zużytkowawszy re- 
zultaty najnowszych doświadczeń, wynalazków i ule- 
pszeń, zbudował nadzwyczajnie praktyczną sikawkę 
ręczną do użycia w wypadku pożarów wiej- 
skich. 

Próba takiej sikawki odbyła się dziś przed po- 


łudniem w podwórzu gmachu ratuszowego, i wy- 
padła — co zaraz na wstępie zaznaczamy — 
świetnie. 


Konstrukcja sikawki jest pod każdym wzglę- 
dem jak najbardziej uproszczoną; funkcjonowanie tej- 
że odbywa się prawidłowo nawet bez pomocy 
ludzi fachowych. a działalność prądu wody za- 
stosowaną jest do choćby największej skali zabudowań, 
miejskich, nie wyłączając mieszkań dworskich, go- 
rzelni, browarów, kościołów, cerkwi, dzwonie itp. 

Nie wdajemy się tu w specjalny opis całej 
maszynerji i pomoeniczych przyrządów, — wchodziłoby 
to bowiem w zakres pisma ściśle fachowego — a nad- 
mieniamy tylko, że sikawka p. Chylewskiego całą 
budową i wagą swoją (waży zaledwie 110 kilogr. i 
może być wprowadzoną w ruch przez 6—8 ludzi) 
nadaje się głównie z tego względu do użytku wiej- 
skiego, że główne naczynia są z jednolitego metalu, 
że w składowych swych częściach nie podlega w cza- 
sie użycia zamuleniu piaskiem lnb żwirem, że po 
spuszczeniu z naczyń przewodowych osiadłej w nich 
wody, za pomocą wielce prostego przyrządu, łatwo 
się osusza, że zastosowanie węża, a nawet w razie 
potrzeby dwóch wężów uskutecznia się w jednej 
chwili, że ewentualnemu wyluzowaniu się gwintów 
metalicznych w spójniach śrubowych zapobiega się 
materjałem będącym pod ręką w każdej wsi, jako to: 
przędzą, pakułami i kawałkiem zwykłej skóry, a na- 
dewszystkó, że cena sikawki wynosi tylke 150 zł., 
tj. że jest ona, jako wyrób krajowy o 20 procent 
tańszą od sikawek ręcznych importowanych z za- 
granicy. 

(Sikawkę tę, oznaczoną nr. 23 nabył na miej- 
scu p. Z. Dembowski.) 

Średnica prądu wynosi 10 milimetrów (100 
litrów wody na minutę), którego siła rzutu sięga do 
wysokości 3 piąter. 

Próba odbyła się w obecności i pod kierownic- 
twem wynalazcy, któremu towarzyszył na czele swych 
podwładnych naczelnik miejskiej straży pożarnej p. 
Praun. Straż ochotnicza była reprezentowaną przez 
dawnego i nowego naczelnika pp. Alfr. Bojarskiego i 
Hryniewicza. Obecni byli: Marszałek hr. Tarnowski, 
J. E. dr. Smolka, prezydent miasta dr. Mochnacki, 
prezesowie i wiceprezesowie towarzystw kredytowych 
i asekuracyjnych, pp: Dembowski, Gross, Marchwie- 
ki, Greliński i i. oficerowie sztabowi z korpusu in- 
żynierji i pionierów, tudzież liczni reprezentanci za- 
wodu technicznego. d 

* Kronika sądowa. Izak Reichman z Gródka 
lat 26 liczący izraelita, umiał należycie wyzyskać 
finansowo ciemnetę i głupotę swych współwyznawców. 
Oto gdy mu na wiosnę tego roku potrzeba było gwał- 
townie pieniędzy, wpadł na praktyczną myśl zużytko- 
wania bojaźni swych braci przed wojskiem i nadcho- 
dzącego czasu poboru dla swej kieszeni. W tym celu 
zaczął on odwiedzać wszystkich popisowych i ich 
ojców w Gródku, dowodząc im, że jeśli mu nie za- 
płacą pewnej (oznaczanej stosownie do stanu możno- 
ści) sumy, to będzie nietylko ich wszystkich, ale 
także komisję asenterunkową i lekarzy wojskowych 
denuncjował do namiestnictwa i do jeneralnej ko- 
mendy, czem spowoduje przysłanie drugiej komisji i 
unieważni całą ezynność poprzedniej. „Jeśli żydzi 
nie dadzą mi 100 zł. w tym roku, to ja będę tak 
pisał, że nawet kaleki zostaną asenterowani." Tak 
do jednych przemawiał Reichman, przed innymi zaś 
chwalił się, że teraz (na wiosnę) przychodzi dla nie- 
go dobry czas z powodu zbliżającego się poberu woj- 
skowego. I naiwni bracia płacili, zebrali już nawet 
trzydzieści kilka zł, ale nie mogli ich wręczyć 
Reichmanowi. W końcu bowiem dowiedziała się o 
tem i prokuraterja, a uwięziwszy sprytnie korzystają- 
cego z sytuacji Izaka, oskarżyła go o zbrodnię gwałtu 
publicznego z $. 98. lit. b) u. k. Dziś przed trybu- 
nałem wyrokującym pod przewodnictwem radcy Fü- 
gera odbyła się rozprawa główna. 

Prokuratorję zastępował p. Spausta, bronił pod- 
sądnego adw. dr. Flaschner. Przesłuchani przy ros- 
prawie świadkowie stwierdzili, że Reichman żądał 
pieniędzy grożąc denuncjacją, która spowoduje wysła- 
nie nowej komisji, a ta nawet ślepych i kulawych 
będzie brała do wojska ; dalej zeznali świadkowie, 
że Reichman nazywał nadchodzący pobór do wojska 
swem Żniwem. Podsądny wypierał się wszelkiej wi- 
ny, mimo tego jednakże trybunał, polegając na obci4- 
żłających podsądnego zeznaniach świadków xzaprzysię- 
żonych, zasądził Reichmana na trzy miesiące ciężkie- 
go więzienia. Wyrok ogłoszony został po godzinie 
1. po południu. 

* Spadek milionowy. Sprawa o odzyskanie 
miljonowej sukcesji po biskupie Szaniawskim w kró- 
tkim czasie rozstrzyganą będzie przez sądy paryskie, 
dokąd jeden z sukcesorów, mieszkających w Warsza- 
wie, przesłał jednemu ze znanych prawników fran- 
cuskich zebrane i zalegalizowane dowody. 

* Defraudant pocztowy Zalewski w Pre- 
szowie. Pesti Hirlap donosi: „Zalewski bawił 10. 
b. m. w Preszowie. Nosił ubranie strzeleckie i po- 
znali go dawni jege koledzy, którzy nie reflektowali 
jednak widocznie na premię, naznaczoną za schwytanie 
Zalewskiego. Dyrektor policji w Koszycach Loekhorn 
był na tropie defraudanta aż do Preszowa, gdzie je- 
dnakże Zalewski znikł bez śladu i podobno udać się 
miał do Galicji.“ 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Węgierka, w powiecie jarosławskim, na budo- 
wę cerkwi filiałnej, zapomogę w kwocie 50 zł. 

* Kto wygrał 200.000 zł. Donosiliśmy już 
przed dziesięciu dniami, że główna wygrana przy 
ciągnieniu losów „Basilica“ w dniu 1. czerwca padła 
na serję 2384 nr. 65, który to los miał być rzekomo 
w posiadaniu Antoniego Szócza woźnego w Teme- 
szwarze. Tymczasem obecnie okazuje się, że Szócz, 
któremu zewsząd gratulowano wygranej, nie był tak 
zwanym zwykle „wybrańcem fortuny.* Szócz miał 3 
losy, ale o innych numerach i serjach. Dzienniki wie- 
deńskie i budapeszteńskie prześcigały się w sensa- 
cyjnych doniesieniach, poświęcając całe szpalty temu 
faktowi. W wczorajszych sprawozdaniach podały one, 
że Szócz, który jest ubogim, kupił 3 losy „Basilica“ 
w budapeszteńskim kantorze wekslowym Fischera i 
Adlera, na raty. Jak zwykle przy takich kupnach o- 
trzymał on tak zwany „Ratenbrief," który następnie 
nie mając pieniędzy, znowu zastawił u jakiejś niezna- 
nej mu bliżej kobiety nazwiskiem Fisches Taki list 
ratalny ma, jak wiadomo, ten sam numer i serję, 
którą nosi zakupiony los. 

Gdy lista ciągnienia nadeszła do Temeszwaru, 
Szócz upojony naturalnie radością, wysłał właściciela 
kantoru temeszwarskiego Grónfelda do Budapesztu, 
aby w kantorze, gdzie lesy zostały kupione i list ra- 
talny wystawieny, pozostałe nieopłacone raty zapłacił 


i zainkasował już naprzód pieniądze. Tymczasem rze- 
czony Griinfeld dowiedział się w Budapeszcie, że 
dwa dni przed jego przybyciem oryginalny los przy- 
słany z Wiednia i za prawdziwy uznany tamże es- 
kontowano komuś, który los oryginalny przedłożył i 
otrzymawszy 187.400 zł. (po strąceniu 60/ podatku i 
600 zł. wynagrodzenia za wypłacenie na dwa mie- 
siąca naprzód pieniędzy) prosił, by jego nazwisko nie 
było publicznie ogłaszane, 

Jakim sposobem stało się, że list ratalny, Szó- 
cza miał numer głównej wygranej, podczas gdy ory- 
ginalny los (który powinien być w przechowaniu sprze- 
dającego losy kantoru wekslowego) był w posiadaniu 
kogeś innego, to pozostało dotychczas zagadką nie- 
rozwiązaną. 

Fischel, u której „nieszezęśliwy szczęśliwiec" 
list ratalny wraz z kwitami za opłacone raty zasta- 
wił, zapytana odpowiedziała, że go sprzedała. 

Zdawałoby się, że tu popełniono jakieś wielkie, 
silnie skomplikowane oszustwo, przynajmniej wczoraj- 
sze dzienniki wiedeńskie, rzecz tę, która tyle rumoru 
sprawiła, w ten sposób przedstawiały. Tymozasem 
dziś okazuje się, że ani Szócz ani ów nieznany rze- 
komy posiadacz losu, lecz jakiś pan Melschitzky vel 
Malesieczky z Trenczyna wygrał 200.000 zł i pienią- 
dze już dawno odebrał. Zastrzegł on sobie, by na- 
zwiska jego nie wymieniano i ztąd sprawa cała na- 
brała takiego rozgłosu. Niewyświeconem jednakże do- 
tychczas jest, dlaczego Szócz za wygrywającego po- 
dawał się, wskutek czego przeciw niemu wdrożone 
zostanie dochodzenie karne. 

Sprawa ta jest więc już ukończoną. Nauka to 
dla prostaczków i nieprostaczków także, by losy ku- 
pować za gotowiznę, a jeśli nie można, to kupować 
na raty, ale w kantorach miejscowych i to takich, 
które dają zupełną gwarancję dotrzymania u- 
mowy. 


* Wypadki. Zwłoki kobiety, prawdopodobnie 
żebraczki, około 40 lat liczącej, niewiadomego nazwi 
ska i pochodzenia, wyciągnięto wczoraj rano ze stawu 
Pełczyńskiego. Miała ona do jednej nogi uwiązany 
koszyk słomiany, który zapewne poprzód kamieniami 
obciążyła, a w ustach iuedalik i krzyżyk na sznure- 
czku, przez szyję powieszony. Czarny kaftanik, takaż 
spodnica i fartuszek perkalowy w czerwone i białe 
pasy stanowiły jej ubogie ubranie; na nogach nie 
było obuwia. Według orzeczenia dr. Pawlikowskiego, 
kobieta ta musiała dopiero zeszłej nocy się utopić. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy głównego szpitala. — 
Samobójea, który onegdaj powiesił się w lasku obok 
rogatki Stryjskiej, nazywa się Tomasz Wacherlon, był 
czeladnikiem stolarskim, liczył lat 45. Powodem sa- 
mobójstwa był brak środków do życia, Pozostawił 
czworo dzieci. — W willi p. Schayera, przy ulicy 
Sykstuskiej, z przedpokoju skradziono znaczną ilość 
sukien i bielizny stołowej. — Wincenty Koniusz, 
woźnica dorożkarski (nr. 9), jadąc wczoraj wieczorem 
nader szybko ulicą Furmańską przejechał 5-letniego 
leka Wassa w ten sposób, że koła powozu przeszły 
przez nogę dziecka. Dmytro Legin, gospodarz 
wiejski, jadąc onegdaj Ruską ulicą, nieostrożnie za- 
czapił osią o rusztowanie i spowodował, że spadł 
z tegoż murarz Erazm Wiktor, który szczęściem je- 
dnak odniósł tylko lekkie obrażenie eiała. — Woźnica 
wiejski, Marcin Swiątyński , jadąc onegdaj wieczór 
z Bześcioma pasażerami, izraelitami, na ul. Kazimie- 
rzowskiej wywrócił się przy wymijaniu nadjeżdżają- 
cego wozu tramwajowego, wjechawszy w dół, wybra- 
ny z powodu kładzenia bruku przy szynach tramwa- 
jowych. Oprócz lekkiego obrażenia cielesnego, ponieśli 
wspomnieni pasażerowie snaczną szkodę, gdyż poła- 
mała się przytem maszyna do szycia i zniszczył się 
w błecie towar wieziony. -— Czteroletnia córka rze- 
źnika, Leizora Lwowa, skutkiem upadnięcia ze scho- 
dów pierwszego piętra w domu pod l. 6. przy ulicy 
Polnej, doznała ciężkiego obrażenia ciała. Wezwani 
lekarze udzielili jej pierwszej pomocy. — W gminie 
Zamarstynowie pies (pudel) podejrzany o wściekliznę, 
pokąsał dnia 13. b. m. niejakiego Ratzkę i syna jego, 
tudzież więcej osób i wiele psów. Pan Dyhdalewicz, 
właściciel realności w Zamarstynowie, zastrzelił go 
następnie i kazał zakopać. Za interweneją komisarjatu 
dzielnicy III. rakarz miejski Siege] wykopał ścierwo 
celem przeprowadzenia obdukcji. Nieszczęśliwy 
wypadek wydarzył się 10. b. m. we wsi Leśnica 
pod Radymnem , na rzece Sanie. Jedenaście osób 
usiadło na wązkie czółno celem przeprawienia się na 
drugi brzeg. Ciężar był za wielki, czółno przechyliło 
się i wszyscy wpadli do wody. Sześć osób uratowano, 
pięć zaś znalazło śmierć w rzece. Trupów wydobyto 
dotychczas cztery. Ephroim Fischler, słuchacz 
medycyny, rodem z Galicji, wykonał 14. b. m. 
zamach samobójczy we Wiedniu przez otrucie się 
morfiną. Dotychczas nie przywiedziono go do przy- 
tomności. Lekarze wątpią, czy można będzie go przy- 
wieść do życia. Przyczyną samobójstwa było niezda- 
nie rygorozum. 


* Wiadomości policyjne z dnia 15. czerwca. 
Skradziono palto letnie ciemno popielate z ety- 
kietą firmy Kropiowskiego i Matlasa, wraz z dwoma 
składanemi kluczami, wartości 25 zł.; dwa długie 
damskie płaszczyki bronzowe, w dziko popielate prąż- 
ki i mniejszy paletocik damski bronzowy w paski, 
wartości 75 zł. z etykietą firmy Szajerów; ośm bia- 
łych serwet znacz. K. B, dwa białe obrusy i pąsową 
dużą serwetę wartości 15 zł.; parasolkę satynową 
z wiszniową zagiętą rączką, dwie srebrne łyżeczki, 
jedna z tych znaczona M. M. a druga M. S; kilku- 
metrowy dywanik szary z czerwonemi paskami. 

Zgubiono portmonetkę z kwotą nad 7 zł., 
trzema rnblami, z listami, notatkami i z wekslem na 
110 zł. z dnia 7. b. m. 

* tan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W ubiegłej dobie wiatr był przeważnie zacho- 
dni, stan nieba zmienny; wczoraj rosił kilkakrotnie 
deszcz, którego opad był wcale nieznaczny. Srednia 
temperatura doby była 15.29 C., najwyższa 19.02 O., 
najniższa w noey 11.6* C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 765.6 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na morzu Białem i wynosiła 750—755 mm., zwyżka 
na zachodnim Atlantyku i wynosiła 775—770 mm., 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 16. czerwca. 

Wiatr przeważnie zachodni, średnia tempera- 
tura doby około 17* C., stan nieba zmienny, po- 
wietrze miernie wilgotne i skłonne do burzy, deszez 
chwilowy tylko możliwy. 

* Dla rodziny p. S. w. J. złożyła w admini- 
stracji Gazety Nar. 3 zł. Helcia — Lila. 


+ Jutro d. 17. czerwca: Serce Jezusa — 
św. Dorofteja Jep. 


— W niższej szkole rolniczej w Jagielniey 
odbędą się d. 21. bm. egzamina. Szkoła ta, założona 
ofiarnością hr. Karola Lanskorońskiego, uposażona aty- 
pendjami prywatnemi i krajowemi, ma na celu kształ- 
cenie synów włościańskich na gospodarzy samodziel- 
nych i racjonalnych, i dostarczy kiedyś krajowi na- 
szemu włościan-obywateli, jeżeli kierownictwo jej za- 
wsze Świadomem będzie doniosłości zadania swego; 
zasługuje też na poparcie ludzi dbałych o dobro 
kraju. 

— Powódź na Węgrzech. 
węgierskiego 


Centralna dyrekcja 
stowarzyszenia Czerwonego krzyża wy- 


stosowała do podwładnych jej wydziałów i filij ode- 
zwę z wezwaniem zarządzenia składek i urządzania 
koncertów, zabaw, festynów itp. na dochód biednych 
powodzian. Dyrekeja przypomina, że 60.000 z górą 
morgów najurodzajniejszego pola wraz z zasiewami, 
liczne osady i wsie stoją pod wodą a 20.000 prze- 
szło ludzi pozbawionych jest chleba. Jak donosiliśmy, 
centralna dyrekcja już przed tygodniem ofiarowała 
2.000 zł na katastrofą dotkniętych. — Wezbrane 
wody Cisy jakkolwiek powoli, ale stale opadają. 


— Napad. Z Budapesztu donoszą 14. b. m. Mie- 
szkańcy Nowego Sadu w nocy z 12. na 13. b. m. 
przerażeni zostali ogniem karabinowym, który trwał 
przeszło godzinę. Żandarmerji tamtejszej doniesiono 
mianowicie, że w pewnym domu publicznym znajdują 
się dwaj osławieni rozbójnicy, na których głowę na- 
łożono nagrody. Czterech żandarmów udało się na 
miejsce, a zbóje przyjęli ich wystrzałami z karabinów. 
Po całogodzinnej strzelaninie zarekwirowano wojsko 
i dom formalnie oblężono. Jeden ze zbójów, który 
uciekł na dach, spadł nareszcie na ziemię, niebezpie- 
cznie zraniony. Wachmistrz Becker z 6 p. p. wydra- 
pał się na strych, celem przyaresztowania drugiego 
zbója, osławionego Czosica Vukovicza. Becker przyjęty 
został wystrzałami i zraniony w plecy -- pomimoto 
udało mu się złapać opryszka, którego zaprowadził 
na policję, gdzie kolega Czosica skutkiem odniesio= 
nych ran życie zakończył Beckera oddano do szpitala. 


— Z Wiednia. Cesarzewicz Rudolf przyjmował 
14. b. m. w południe na posłuchaniu nuncjusza msgr. 
Galimbertiego. 

Arcyksiążę Albrecht odwiedził 14. b. m. mini- 
stra spraw zagranicznych hr. Kalnoky'ego i zabawił 
u niego pół godziny. 

W tntejszem towarzystwie lekarskiem toczy się 
namiętna polemika o metodę Pasteura leczenia wście- 
klizny za pomocą szczepienia. Lekarze Frisch i Bill- 
roth występują stanowczo przeciw metodzie. Frisch 
odpowiada na obszerny list Pasteura, twierdząc, łe 
tenże stawionych mu zarzutów nie zbił. Asystent Ull- 
man broni Pasteura, 


— W Tarnowie toczy się rozprawa przeciw Ję- 
drzejowi Szumowiczowi, byłemu burmistrzowi w Pil- 
znie i Józefowi Michalikowi, byłemu sekretarzowi 
gminnemu, e nadużycie władzy urzędowej i sprze- 
niewierzenie różnych kwot w kasie zaliczkowej w Píl- 
znie. Rozprawa potrwać ma 8 do 10 dni. 
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Król armat. 


Walka o byt jest istotą natury ludzkiej a 
mord jej przykazaniem. Nim jeszcze była cywi- 
lizacja, zabijały się narody jak stada wilków ; 
później cywilizacja przyniosła ewanielję 0 bo- 
skiem pochodzeniu człowieka, ale z tarczy swej 
nie zmazała Nemrodowej pięści walk pierwotnych. 
Ironja | 

W dawnej erze w wojennych zapasach ludów 
występował heroizm jednostek; dziś władczynią 
pobojowiska jest armata. Ucieleśniłasię w legen- 
dach wieków waleczność w postaci Aleksandra ma- 
cedońskiego; dziś genjusz wojny nazywa się 
Krupp. 

Fryderyk Krupp jest przyjacielem Hohen- 

zollernów, podobnie jak Bleichróder jest przyja- 
cielem Bismarka. W siedzibie jego w Essen, w 
państwie żelaza i stali, pary i ognia, znajduje się 
pałac z niesłychanym komfortem urządzony, w 
którym odpoczywają książęta niemieccy, gdy się 
już napatrzyli na enda fabryki. Ale i dla innych 
królów otwiera Krapp gościnna swe podwoje ; 
spał w tym pałacu niedawno następca tronu por- 
tugalskiego i wielki książę Mikołaj i pierwszy 
dygnitarz monarchji chińskiej. Dla wszystkich 
otwiera Kropp te podwoje, z wyjątkiem An- 
glików. 
„ De Anglików król armat czuje nienawiść. 
Nie może iim zapoianieć, źe pierwsze działo, które 
z Essen przywieźli, pękło. Umyślnie doprowadzili 
Anglicy do tego, aby wykazać światu, że wyrób 
niemiecki jest lichy. Tego im zapomnieć nie może. 
To też gdy rząd Wielkiej Brytanji udał się niedawno 
do Essen z wezwaniem, aby mn sprzedano najuo- 
wsze modele, Krnpp za każdy model zażądał mi- 
lion funtów szterlingów. Wiedział, że pomysłowi 
synowie Albionu choieli armatę naśladować w 
Woolwich, tak jak to już Rosjanie dawno prakty- 
knją w Abukowie, i wiedział, że mimo to nie za- 
płacą tak niesłychanej sumy. 

Krupp, przyjaciel Hohenzollernów, wypomina 
także Anglikom, że strzelby, które w Sudanie ra- 
niły piersi żołnierzy Wielkiej Brytanji, pochodziły 
z fubryk angielskich. On natomiast Francazom nie 
sprzedałby najmniejszego odpadku stali ! 

Fryderyk Krupp rządzi w Essen jak monar- 
cha; jego fabryka jest państwem a rzesza jego ro- 
botników jest armją. Z małych początków powstał 
ten kolos przemysłu fabrycznego a jako wspomnie- 
nie dawnych czasów stoi w podwórzu skromna ku- 
tnia, w której zawód swój rozpoczął ojciec Krup- 
pa, Alfred. Dziś sędziwy starzec hoduje bażanty 
a energiczny dziedzic jego pravy z głową Cykło- 
a i z brwiami imperatora stał się jednym z gó- 
rnjących czynników polityki europejskiej, 

Essen to całe miasto. Krupv zatradnia w 
Essen 14.000 robotników. ale to jeszcze nie wszyst- 
ko. Posiada on obok fabryki wielkie huty w Neu- 
wild, w Sage i w Bilbao w Hiszpanji a tam pra- 
cuje drngich 14.000. Rodziny tych robotników li- 
czą 100.000 głów. 

W Essen, które ma największy w świecie 
rezerwoar ua wodę, z dala witają przechodnia ko- 
miny olbrzymie jak obeliski. Ale, co się dzieje 
wewnątrz fabryki, jest tajemnicą a przystęp zam- 
kaięty badaczom i szpiegom. Krupp strzeże tali- 
zmanów swej twórczości jak oka w głowie. 

Wszakże pożądanie wiedzy tak sumo ma 
awoją romantykę jak i miłość. WeptwTSicia ch set- 
sacyjnych kochaukowie przyjmują służbę lokajów, 
aby tylko oddechać powietrzem ubóstwianych księ- 
żniczek, a w Niemczech pewien technik nieda wuo 
przebrał się za robotnika, aby tylke nabrać wyo- 
brażenia o cudach fabryki esseńskiej, które poko- 
naty Metz, Strassburg i Paryż. Opowiada właśnie 
o tem w dziennikach niemieckich. 

Poznał w szynku jednego z monterów i no- 
zyskał go dla swego planu. 

„ Godz. 1 w nocy. Odziany w bluzę rohotnika, 
mimo że nie miał marki, p. H. G. u -ramienia 
montera szczęśliwie z falą oddziału, spieszącego 
do roboty, przemycił się do fabryki. 

Ze wszystkich stron labirynt hal, idących 
zda się w nieskończoność. Powały dymem zaczer- 
nione a trzymają je słupy żelazne, olbrzymie, bez 
wszelkiej ornameutyki. Na dole cała sieć szyn ko- 
lejowych; przelatują niemi małe pociągi s ładun- 
kawi gorejącego metalu jak wozy piekielne. Ty- 
siąc maszyn szumi wokoło; słychać skrzypienie 
sandałów drewnianych i sto młotów spada równo- 
cześnie na kowadło. Robotnicy z piersiami obua- 
żonemi ; niektórzy z nich oddechają wolno w. tej 
rozgorzałej atmosferze, inni mają na ustach mo- 
kre chustki. 

I wszędzie praca, wysilona, wielka, swym 
ogromem przerażająca. Tu się formuje potężne 
ciało armaty; tam pompują wodę do kotłów. Za- 
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wcale pomyślne, na gruntach zaś mocnych ucier- mieckie od 52 do 58 zł, za 100 kilo bitej wagi. 


dyszany, potem zlany, prawie mdlejący, p. H. G. 
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siłą 1000 cetusrów na pal 100 stóp długi, Z mo- 
enych belek żelaznych zbudowany i w ziemię 
wbity, na którym leży, otoczony wodą, blok że- 
lazny, ważący 20000 cetnarów. Chociaż woda 
osłabia nderzenie młotn, mimo to wywołuje ono 
wibrację ziemi jak trzęsienie. Młot ten ma napis 
Frits nur immer druff! a napis ten ma swoją 
historję. Gdy w r. 1877 cesarz Wilhelm odwie- 


Pomyślniejsze mniemanie o przyszłem Żni- | ków. Płacono za ciężkie bagony od 44 do 46 zł, 
wie działa niezawodnie na spekulację giełdową i j za średnie bagony od 41 do 44 zł, za warchlaki 
pewnie zaznaczyłaby się odpowiednia reakcja W ce- |od 32 do 40 zł za 100 kilo żywej wagi bez po- 
nach gotowego zboża, gdyby nie szczupłość po- | qątku. 
daży, brak zapasów i odzywający się na targach 
popyt konsumcji nie utrzymywały cen bądź w do- 
tychczasowej wysokości, bądź icb nawet nie po- 
dnosiły. 


Wiedeń dnia 16. czerwca. Cesarzewicz Rn- 
dolf wyjechał wczoraj wieczór ma Monachinm i 
Paryż do Londynn na jubiłensz królowej Wi- 
ktorji. 

Praga dnia 16 czerwca. Wszystkie dzien- 
niki czeskie usilnie wzywają ludność, aby z oka- 
zji przybycia Czechów z Ameryki najściślej po- 
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który tak dzielnie, tak pəwnie włada młotem, że konsumcja Ameryki samej wyczerpały już zna- |795 wyka 3,75 do 4.50, rzepak 9.50 do 995, lnianka czystościach J p Indemnizacyjne gm.vyj. 5%, m. k. ©. 104. - 105.— 
przedmiot, położony na Środkn bloku, nie doznaje | czne widoczne zapasy (vitible supply) pazenicy W |== do ——, keniczyna czerw., 25.— do 40.—, LE aj š : z Kom. banku krajowego oh w. a. I em. .100.— "101. — 
uszkodzenia. Cesarz tedy położył na wskazanem | Ameryce nólnocnej, tak, że na początku bieżą- | biała 35— do 50.—, koniczyna szwedzka 40.— do 55.— Zagrzeb dnia 16 czerwca. Dotychczas wis- ba ia krajowa z r. 187360, w. a. . . 10850 105.60 
miejszn zegarek z brylantami, ale robotnik za- | cego miesiąca podawano stan ich na 42,000.000 5-B5 Tarnopol: pszenica 8 10 do 8.60, wi” jaa s domy wynik wyborów z 56 okręgów; z tych otrzy- | Pożyczka krajowa 1583 Plo + - - - . 9450 9650 
-e się. Wówczas Krupp zawołał do niego : | buszli. | i MAE nata A owies ara tois sA 8580, mało stronnictwo narodowe (tj. rządowe) 66 a Larysa ky V. Losy. 
Frite, nur immer druff!, uderzenie udało się wy- Usposobienie targów angielskich było ciągle | pianka —— do --. = inti wera 25.— do 40.—, | opozycjoniści 10 mandatów. Plouisi no ea a ©... Jose ra 
bornie a robotnik otrzymał od cesarza zegarek | stałem, pomimo znacznych dostaw z Ameryki i | koniczyna biała 40 — do 50 —, koniezyna szwedzka 45 — Berlin d. 16. czerwca. Reichstag załatwił VI. Monety. ~ 
w prezencie a nadte 1000 marek od Kruppa. również znacznego zwiększenia się dostawy psze- | do ——. 19| V drugiem czytanin, po największej części według | Dukat holenderski , |. SACO, . 588 5.88 

W fabryce znajduje się także muzeum. Wy- | nicy indyjskiej. Także 1 Francja miała targi Stałe 34 0 eałeozjaka: pszenica 8.— 83. ż p BaQ wniosków komisji, przedłożenie o podatku od Bika; paransi YE YN T: 6.03 
stawiono tu wszystko w historycznem stopniowa- i zwyżkowe z wyjątkiem targu spekulacyjnego 450 do g ai E AS CALALS rzepak 9.35 do 980, | wódki. Hh Mes „08 ałódk „2288 1 1002 10.13 
niu, od małej ręcznej lawety i drobuego moździe- | w Paryżu, który z końcem ubiegłego tygodnia Iniauka —-. do ——, koniezyua czerwona 22.— do 40,—, Berlin 16. czerwca, Reschsanzeiger donosi : | Rubel rosyjski srebrny , . „ . . . > 1M. 164 
rza aż do armaty o 15 metrach winą W dru- | z pon odpowiedniejszego A rolnictwa p soma biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka —— | Oznaki słabości cesarza zmniejszają się wpraw- 100 ae piorar RE m LASY, 1.15" 
r ; i - i p 17 : ; : 2 : ckio oo 1 4 2 a 6Ł70 640 
gim oddziale umieszczono maszyny rzntowe i ga powie rza, a raczej swego o em mniemania, sta Í j 4 dzie ustawicznie, mimo to jednakże napastowany ( 
dziny polowe i najnowsze modele, cuda konstruk- | się spokojniejszym. W południowych i środkowych varosław : pezeniea 845 do 9—, żyto 640 do katarem, którego się wczoraj nabawił, czuje się apaa i, SLĘSATOWŃSE siwgr zy 


F Š ! 585, joczmień 3.90 d ES i 4.— do 4.55, groch | r 3 818 | Kupony w srebrze . . . z" an | 
cji i monstra siły. Niemczech podaż pszenicy była tak szczupłą, że 5— do 8—, wyka 3 75 dE rzepak 950 do 10.— | on nieco osłabionym dotychczasowemi przejściami 


SAW. M 5 f : : z À A x Wiedeń dnia 16. Gsóruód du. 10 in. 85 d 

Bardzo zajmującą jest prodnkeja wyborowej | konsumcja odniosła sie do targu berlińskiego, Iniauka —.— do —.—, koniczyna czerwona 25.— do i żąda ustawicznie spoczynku. południem. Akcje kredytowe 285.80, Analc= sue zieśiih 

stali. Tu się odbywa ten wspaniały proces, w któ- który zachęcony znacznemi wysyłkami gotowej | 43.—, konieryna biała 45. — do —.—, koniczyna szwedz. 15 A D Bombai —-—, Unionbank 210.75, Kolej Kar. Ludw. 207.50 Ko- 
rym lekkie pociśnienie ręką zdoła pokonać wście- | pszenicy przeniósł ożywioną tendencję na tydzień | —— do ——. Londyn 15 czerwca. Depesze z Bombaju 


lej południowa — —, Renta papierowa — —, Sł (A 
hip. listy zast. prem. ——, 4h. Galicyjskie listy za» 
siawns Banku krajowego 96 —, 4'/,9/ gal. pożyczka kraj, 


Wszystko 28 100 kilo netto bez worka. 
i Chmiel za 56 kilo loeo Lwów 3.— do 30.— nomi- 
nalnie. Nowy chmiel od 25—55 za 56 kilo. 


potwierdzają, że wojsko rosyjskie zajęło Kork koło 


SP Ghungen, a jenerał Ozan Tora ze Samarkandn 


é wulkanu. Tu nad wykonaniem stali pracuje 
T siin | Na głównych targach Anstro- Węgier handel 


siła dziesięciu orkanów; stal pod wrażeniem tej 


"nych sarggen 28! ; i i i r. —.—, 5%, Gal. Hip. listy zagt LW 
presji zmienia ustawicznie, stopniowo swą barwe, | gotową pszenicą uie zmienił usposobienia. Praga Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 28— do PA na dill NE oes 6, ta foist stok ea Napoleondor "10.06 równ vee 
jest po kolei ciemno-czerwoną, żółtą, zieloną jak | tylko jest chwiejną; młynarze bowiem słabym od- | 2350 y W g | | noty ——.—, Usposobienja mdłe 


Obie miejscowości są o niewiele mil odległe od 
Heratu. Emir Afganistanu zmienia całą załogę 
Heratu, podejrzaną o zdradę. Połowa załogi ucie- 
kła z bronią do powstańców. Wojsko indyjskie 
stałe wynosi na r. b. 73.550 europejczyków, 
145.160 krajowców, razem 218.700. 

Londyn dnia 16. czerwca. Standard do- 
wiadnje się o półarzędowem oświadczeniu rządu 
rosyjskiego, według którego zajęcie Kerki nastą- 
piło dla obrony nowej kolei w Azji środkowej. 

„ Londyn dnia 16 Czerwca. Przybył tu nie- 
miecki następca tronn z żoną. Mackenzie jeszcze 


Usposobienie spokojne. Rzepak poszukiwany. Berlin dnia 15. ezorwoa godzina 5 min 10 popoł. 


Rosyja. banknoty 183.90, Akcje kredytowa 45650, Low- 


bardy 141 —, Galicyjskie 8360. Połycz wsch „65. 
Ausit). banknoty 16055 ożycą. wschod. 56.65 


aryż 8'/, Renta 81.80, 
Wiedeń dnia 15 czerwca godz. 1 min. 45. „popo? 


bytem mąki zniechęceni wstrzymują się Z zaku- 
pnem, a w skutek polepszenia sie stanu zasiewów 
mniemają, że ceny będą EL W p. a 
dy do Czech, Morawy i Szlązka z powodn ce k 7 É IE 
e niemieckich i polityki taryfowej, za- Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. e 
rządów naszych kolei jedyny mamy eksport, han- | 19 zł. —.—, żyto od zł — — do zł. ——. 

del pezenicą naszą zależnym jest od spekulacji | wita od zł. 26.25 do zł 2650 i ea 

i konsumcji krajów korony czeskiej. Wszakże po- Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
pyt był dość znaczny, ceny jednak stosowały się |od zł. 7.86 dozł. 1.88; rzepak od zł. —— do zł 
do Ceu targu praskiego, na którym przednie ga- | ——. 

tunki pszenicy straciły kilka centów, a gatunki 
średnie równocześnie zyskały do 20 centów na 


trawa, różową, fioletową, aż nareszcie zyskuje bia- 
łość światła słonecznego. Dla spotęgowania gorąca 
palacze, którym pot kroplisty leje się z czoła, rzu- 
cają w ten war grudy łelasa, które w okamgnie- 
niu lawa bez śladu pochłania. 

Właśnie wtedy, gdy p. H. G. gościł w fa- 
bryce, odbywał się odlew jednej z armat olbrzy- 
mich. Pracowało ludzi 1800 z muszkułami jak 
Tytani nad przelaniem stali do retort a ztamtąd 
do formy. Nikt nie traci przytem marnego słowa. 
Gdy odlew się udał i armata już skrzepła, kładą 
ją do dalszego wykończenia na ławkę, która ko 


Telegramy targowe z d. 15. czerwca. 


Unionbank 211-75, Kolej Kar, Lud 208'—, Nordb. 250.—, 
Kolej Połud. 8725, Kolej Alfóld 132:—, Kolej p. Elżb. 
2268-60, Kolej lw,- czern. 225-50 Weg. Nordost. 166:50 
Wied. Communallose 128-25, Tytoniowe —'—, Galio, 
indemn. 10850. Elbetal 16825, Węg cie. losy r, 123:—, 
Landerbank 231-25, Złota renta węg. 4%/, 108 07, Baak- 
verein 94:50, Ros. rubel pap. 1.14:/, Losy węg 122, 
Usposobienie ciche, 


Berlin: Pszenica żółta na czerw.-lipieo 191.— 
m.; żyto —.— m.; spirytus 66.90 m.; olej rzepako- 


sztuje 80.000 marek 100 kl. We Lwowie płacono żłr. wy — — m. ssh dc stan zdrowia następcy tronn i stwier- 
A . ; i F = 4 5, k HI jg a a a 
Oto jest królestwo Kruppa, przyjaciela Ho- Żyto w Niemczech i na głównych targach Paryż: Mąka za 159 kilo 57.50 fr.; olej rze- | dził, że po ostatniej operacji w gardle niema F 
uikoljernów. Fabryka ma 42 mil kolei żelaznych | Austrji jnż to z powodn popytu konsumcji a tak- pakowy —.— fr.; spirytus ---—- fr. objawów zatrważających. W czasie od 1. czerwca do 30. wrze- 


że z powodu mniemania o niekorzystnym stanie 
zasiewów żyta na Węgrzech napotyka na usposo- 
bienio targów stałe i jest u nas dosyć poszuki- 
wane i płacone po cenach notowanych. 

Handel jęcz mieniem ożywia się na gieł- 
dach chwilowo, jeżeli mniemanie o stanie zusie- 
wów tego zboża pobndza speknlacją. U nas odbyt 
jest tylko lokalny. 

Ceny owsa na główuych targach wykazują 
zniżkę, nieznaczną jednak. U uas handel owsem 
zaopatrnje tylko konsnmcję krajową, 

Po niezwykłym zwyżkowym ruchn w handlu 
rzepakiem nastąpiła mała rezerwa a w Pra- 
dze notowano z początkiem bieżącego tygodnia 12 
zł. 25 et. za 100 kilo, lecz tylko nominalnie. 
Mniemają jednak w Amsterdamie, Paryżu i Lon- 
dynie, że reakcja ta jest spowodowaną tylko przez 
to, że spekulanci chcąc zrualizować zyski sprzeda- 
wali towar terminowo zakupiony. Mniemają nadto, 
że jeżeli relacje o stanie zasiewów rzepuku w Ku- 
ropie, tudzież o żniwie indyjskiem, nie są opty- 
cznem zludzeniem, to handel rzepakiem będzie 
miał cechę zwyżkową, odpowiednią zmniejszonej 
podaży, tudzież zwiększonemn ruchowi w handln 
olejem. 

Groch, bobik i wyka pozostały w da- 
wnej stagnacji. Koniczyna czerwona za- 
znaczą sporadycznie sprzedaże, kończąc sezon han- 
dlowy, chmiel zaś posznkiwany jak dotąd u 


2 29 lokomotywami i 888 wagonami, 40 mil linij 
telegraficznych z 33 stacjami i 50 aparatami. Na 
tej przestrzeni, gdzie wszystko organiczne ma 
przeznaczenie — kolosalny młot tak samo jak mi- 
niaturowa śruba — 439 kotłów parowych i 450 ma- 
szyn parowych rozwijają siłę 18.880 koni. Koksn 
i węgla potrzebuje fabryka codziennie 3.100 tou 
R wody z rzeki Rohr codziennie 24.700 metrów 
kabioznych, == i 

Wymowa tych cyfr staje się synonimem gro- 
zy i zapowiedzią klęski w chwilach, gdy Cezary, 
uzbrojeni przez Kruppa, piszą do ludów manife- 
sty, żądające „żeru armatniego*. M 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Dziś: „Chamillac* komedja w 5 ak- 
tach Fenilleta (występ pani Stachowicz). 

— Na wyctawę Zjednoczonego towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych wu Lwowie nadeszły nastę- 
pujące obrasy : 

1. Dalębianki „Studjum niewiasty,“ 2. Romera 
Edwarda „Kulig.“ 3. Fabiańskiego Stanisł. „Ulica 
Starowiślna na Kaźmiersu," 4. Heydena Ottona „Kro- 
pielnica." 5. Peters Anny „Kwiaty wiosenne" dwa 


„ Biga dnia 16. czerwca. Ukazem sónatu zo- 
stali posad swych pozbawieni członek sądu głó- 
wnego Medem i asesorowie Medem, Lieven i 
Vietinghof. 

Petersburg d. 16. czerwca. Według Mosk. 
Wiedomosti ukończyła komisja swą pracę co do 
rewizji taryfy ełowej, a mianowicie co do podwyż- 
szenią cła importowego od przędzy bawełnianej i 
krochmaln. 

Bruksela d. 16. czerwca. Izba uchwaliła 
żądany przez rząd kredyt na wielką międzynaro- 
dową wystawę w Brukseli w r. 1888. 

Sofia d. 16. czerwca. (Doniesienie „Binra 
Reutera"). Pomimo interwencji Riza-beja mają- 
cej na celu odroczenie terminu na zwołanie 80- 
brania, sądzą, że rząd zwoła je na dzień ozna- 
czony. Rząd wyraził życzenie, że pragnie widzieć 
reprezentantów mocarstw na sobraniu w Tyrao- 
wie i życzyłby sobie być o tem zawiadomionym 
przez dotyczące gabinety. 

Monachium d. 16. czerwca, Cesarzewicz 
austrjacki przybył tu rano, Na dworcu oczekiwała 
go ks. Gizela, ks. Leopold i personal legacji au- 
strjackiej. 


RAR 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 16. czerwca 1887 : 


śnia, t. j} w ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „Gazetę Naro- 
dową' z przesyłką także tygodniowo 
po 60 ct. 


Nafta. Wiedeń od zł, — — do zł. — —; Bre- 
ma loco —,—, Hamburg loco 6.05. na czerwiec 6.10, 
na sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na czerwiec 15.—, 
Nowy-York 6.3/,, Filadelfia 6.344. 


Taltgramy własne Gazaty Narol" 


Wiedeń 15. czerwca. Choroba księżnej d'A- 
lengon, objawiająca się symptomami melancholii 
i ustawicznemi widziadłami, miała powstać pod 
wpływem wrażeń, wywołanycb katastrofą króla 
bawarskiego. Chora odmawia przyjmowania pokar- 
mu. Wyleczenie jest możliwe ce najprędzej w prze- 
ciągu jednego roku. 

Wiedeń d. 16. czerwca. Stoiłow odjechał 
dziś rano do Sofii. 

Petersburg 15. czerwca. Oboje cesarstwo 
udają się do Jałty dla powitania królowej Natalii, 
którą mają uczcić wielkiemi odszczególnieniami. 

Moskwa 14. czerwca. Moskowskija Wiedo- 
mosti donoszą, że zagranicznym spółkom handlo- 
wym i ich ajento.u, które prowadzą w Rosji in- 
teresa bez upoważnienia wyższej władzy, nie będą 
wydawane patenta handlowe. Śrolek ten wiąże się 
z rozpoczętą już rewizją ustaw, dotyczących czyn- 
ności owych spółek w Rosji. 

Praga dnia 15 czerwca. Czesi amerykańscy, 


ubryka „Wadesłane* nie pochodzi”od Redakeji, 
która teś żadnel odpowiedzialności za uią nie przyjmaje. 


Nades/ane. 
Fo 


listy zastawne Banku krajowego , jakoteż obligacje 4140/, 
potyczki krajowej 
kupują i sprzedają pod aajkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenie prowisji. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A: GONTEA. 


pe odbyciu specjalnych studjów dent stycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 


przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynaje od godziny 


obrazy, 6. Piwnickiego „Wróżba.“ maa p. ; ` dążący na jubileusz „Sokoła“ praskiego, przybyli T "cal 9—1 iod3—5. | 
y renomowanych i płacony w transakcjach K A. . a2 Hotel Angielski R. Ozaistowiez z Pacykowa. W. r : i 
RENEE ——_ | terminowych pod zwykłymi zac odka: do 60 zł. | egdaj wieczór do Bremy. W czoraj rano 0 gb Younga z Trzeienea. K. Potworowski z Uścia. Z. Bocheń- Kinie ki ERA ZAJE b żądanie bezbo- 
i wyżej, cie wpłynęli do portu. Jest ich z dziećmi 300, | ski z Bueniowa: J. Bocheński z Stanisławowa, L. Korwin Bara Baki, niu Kożainą lub gasem roawese- 
niektórzy aż z Kalifornii; wiozą 2000 zł. dla „Ma- | z Bułgarji. M. Sbrieser z Czerlan. y gan), 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości handlowe. 
Lwów d. 16. czerwca 1887. 

(5) W braka pewnych dat o stanie zasiewów 
eskontnją giełdy wiaściwie tylko przelotne kn 
NE pe ee RE R ZYC wora ian ralnych Niepołomice, przez które Dźwinka płynie. 
Pani na rozwój zasiewów. Zestawienia urzę- r pee i 13. Hy targ dzisiejszy spę- 
dowe są zwykle z cxasn minionego, relacje zaś | dzono bydła rze nego k sztuk a mianowicie 1922 
kapieckie kształtuje spekulacja dowolnie. Ztąd to |g2licyjskich i bukowińskich, 1387 węgierskich i 1137 
pochodzi, że częstokroć wiadomości giełd o stanie EG łacono ta galicyjskie i bukowińskie 
zasiewów są sobie wręcz przeciwne lub w jednym | ° 0 03 zł., wyjątkowo do 55 zł; za węgierskie 


Wydział krajowy polecił na prośbę staro- 
atwa bocheńskiego kierownikowi ekspozytury biora 
melioracyjnego w Krakowie zrobić zdjęcia niwe- 
lacyjne 1 pomiary hydrometryczne rzeki Dźwinki, 
pobocznej Wisły. Obok kilknnastn gmiu nad tą 
rzeką położonych, interesowanym jest także zna- 
cznie skarb państwa, jako właściciel dóbr kame- 


Bzt i 
Holei Europejski. Dr. A. Molieki z Krakowa. F. uezne zęby osadzane na złocie, kauczuku eto. eto. 


Schein z Łosoucz. W, Bieuiecki z Koziny. 8. Karrach z p" 
Wiednia. A. Vejtko z Rosji. W. Zagórski z Dzurowa. 

Hotel Francuski. Dr. L. Zakliński z Komarna. Z. 
Zuker z Chorośnicy. L. Willner z Zborowa. M. Kronber- 
ger z Budapesztu. A. Riess, B. Sohenirer i E. Ehrnfeld 
z Wiednia. 

Hotel orsa Wł Tohorznieki z Pohorylee S. Gar- 
fein z Tarnopola. W. Strzygowski z Przeworska. K. Ho- 
rodyski z /abiniec. Wł. Lisowski z Jurkowa. Dr. F. 
Fruchtmann ze Stryja. Z Obertyński z Cieląża. W. Po- 


ticy szkolnej. Na morzu powitała ich deputacja 
rodaków wieńcem i czeskim hymnem narodowym 
„Kde domuw moj“. Uroczyste powitanie odbyło 
sią w Bremerhafen. W mieście Bremie ładność, 
mimo podżegającego artykułu Weser Ztg., iy- 
czliwie Chechów przyjęła, a nawet grouo Niem- 
ców wybiera się z nimi do Pragi. Praga świetnie 
się wystroi. Tntaj zapał niesłychany. Rada miaj- 
ska uchwaliła 2000 zł. na przyjęcia gości amery- 
kańskich, i uchwaliła, aby już od wczoraj wie- | gtraski z Wojniłowa J. Michelstetter z Monasterzysk. L 
czora na ratuszn i wszystkich wieżach i gmachach | Lówitk z Wiednia, J. Kundzies-Deszkiewioz z Ukrainy. 


miejskich wywieszono olbrzymie biało-czerwone [E ZN 
chorągwie. m 


uajobiciej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


i À : ł. prima do 55 zł., za niemieckie od z A : TAPET napój oszeżwiaj cy stoło 
c im kierunku przesadne. Według relacyj | 94 46 do 52 zł. p gi Neapol d. 16. czerwca. Do dziennika Roma Jacy wy, 
H rych z zesziego miesiąca, stan zasiewów | 50 + z xe re wzw” b ks 100 kilo bitej | donoszą, że w Barletta, wiosce w pobliża Corato, pa Wiadomości gietdawe, akutoczny bardzo ua kasze! w cherobach ary 
przenicy ozimej na Węgrzech był dosyć zadowa- | WABI. wina > 2 i 8 p k GRE. spędu mdły, | wybuchła cholera. Zachorowało pięć osób, jedna wow dnia 16 czerwca. (Z Izby handlowej.) kataraoh żeląśka | pęcherza. 
lająoy, żyto zaś tylko w niektórych okolicach wy- | ena m A b „dj 67.177 "BIS L Akojo za sztukę. | Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden 
kazywało normalny rozwój. Jęczmień, który na Wiedeń d. 13. czerwca. Na targ dzisiejszy w Florencja d. 16. czerwca. Dzisiejszej nocy m płacą żądają EZ ŁOM, tn. 
Węgrzech stanowi bardzo znaczny artyknł handlu Preszburgu spędzono bydła opasowego 1468 sztuk, | zapalono bramę w budynku konsulatu austrjackie- Keiej A onude 200 al, m. k. y. 20650 209 
kle neony me gratach Hanys” mają yć Pln aa wiki ad ga 20 goi |an, Kaa popadnie obieno mafia Opak słomie: gaj Enin tan data = * > (BI jj 
chach zasiewy na gruntach lżejszych mają być! Płacono za węgierskie od 48 do 56 zł, za nie. | no. Sprawca niewiadomy. Banku kredyt. alindi, po 200 zł, waa. 215,—  280,— 


Prenumeruje się 6 


„Deutsche Zeitung“ » K Q | Farby olej ne 
BIU RZ E D Z l E N NI KÓW» antor wy Many gotowe do użycia i fachowo 


przy ul. Karola Ludwika l. 21, e. k. uprz. gal. spórządZanij 
płaci się za nią miesięcznie 2 złr. 40 ct. 


kwartalnlo I oe, = akcyjnego Banku Hipotecznego poleca 


bez wszelkich dalszych wydatków i otrzy- 


Dreliszki liberyjne, 


Mater jo NICIANO nocie 


we wszystkich kclorach 


M: MARIE 


uezenniea Wortha. 


NAUKA KROJU damskiego 


DF ułatwionym sposobem Pa 


. .. R J meter od 35 et. 
aa ię ją? ay dale a mnaoi G KOM Czer Aloj zy Hübner wedlug najnowszego systemu paryskiego. poleca 
M latt rano mięczy g. por do f-6, E 4 A Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 Wi ś 
Abendblatt wieczorem ay MA 2a B wszystkie efekta i monety Lwów, ul. Karola Ludwika l. 13. Przyrządów żadnych nie trzeba prócz Ke yalak M A G A 4 YN 
Punktualnie w ym diem. R pod warunkami najprzystępniejszemi dawniej cukiernia Rotlendera. | wego i miary eertymetrowej 


się rozpocząć Z 


Każda uczennica wykończa jedn suknię k i 
i dwa staniki, jeden zmniejszony, dk! poo E 


i Oatly kura kosztuje 10 zir. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud. 


Lekcje w domach pr watnych jmuj 
za godzinę od jednej TS A ib SOK A nai 


Ulica Sykstuska L 31, parter. 


a wy E Do LISTY hipoteczne, 
FRANCISZEK DŁUGOZ : 


W Korczynie koło Krosna 50 premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 93.) 
. poleca blichowane R TRO pont. 4 dd 17. aa 1871, mogą być użyte do lokowania 
Piótna Iniane czysto bl B kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, 


i stołową bi eliz nę p na kaucje i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
ot oto eni ju si kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1761 9— 
Jch i najniższych cenach warazta- 
: towych, 8 to: 
Płńtna koszulowe sztuka 34 m. długa 


E eia anapo 1450, Wi: zę 


F. KWADERK Sk 


„pod Złotym Lwem“ 
we Lwowie, płac Kapitulny. 
Próbki na żądanie odwrotną pvestą franko. 


UI Sykstuska I. 31, parter. 


uojavd ‘Jg | wysnisyg qq 


Å- 
Cena 
+ a wielka butelkę 


Ta G l J vrygir: 
WL entra nej ygiralna 
m 


Pierwszy koncess. 


Zakład krowianka 


pod dozorem władz sanitarnych 


UNG | mi a5 kr s a 
Płót i RE radłowe po zir. 9.75 pi = J PIWNICY WZOROWEJ . L | Kubi J IC J 0 
na przeście ZO sk : à | 
11.5) i 12.25, jednobrytowe po we Es wyp" PY wa sostającej pod alle kontrol 1 . e 
F > ei godziny z Wrocławia metr. nad powierzchni wau R HE « k F: 
pąę 50 i 28 zir. = dal i, SS p b. Kł e AE TRE: wj A król. węg. Ministerstwa handlu weterynarza miejskiego i doceutą w 
tna YB 2182 3—5 posiadający wielki zakład żątyszny (żętyca krowim, kozia i owa, właz due, Białe i czerwone, + | rynarji, polega'zawsze 1 
Btenniki. : z lic), starający się przez powiększenie i upiększenie swych 4 ' „NB: > > i =. CE SR 
Ścierki z czerwonemi szlakami tu- a: Sejysić Gr wymogom tak w zakładzie, jakoteż co do a za-| stołowe, deserowe i kuracyjne fè sa napoje smaczne i strawne w najwyższym świeżą I pewną krowia 
ziu po 2.70. aw „ [Skuteczne w chorobach krtani, płue i żołądka, na zołzy, cierpienia nerek i peche- TOKAJE od | | łsówiew io ARENES zbieraną dwa razy w tygodnia. 
; z najcieńszej |rrą, gośćcowyeb, uciążliwościach hemoroidalnych, s czególnie dla niedokrewnych p ; 33 FE stopniu, nabyte przez dostylowim jszłacne Cena fioli na 8—10 pustułek 
u t ki do nosa D 18 y h cenników k s 7 ? 3 p 
8tecz in 3 zł. nadto obru- |i rekonwalescentów. Szczególnie sezon wlosenhy i jesienny, Wysyłkę wody „Ober- wedłng szczególnye Í tóre roz ne m U A ; 1 
przędzy tuzin a. SE brann“ uskuteczniają pp. Furbach © Strieboli w Obersalzbrun Toni seła na żądanie i poleca handel |= EA niejszych OWOCÓW. | Lwów, ul. Batorego ; 
sy, serwety, ręczniki, dymki itp. br! kali. EA n. Zamówienia na EE z 
Semi. . ik książ ż z r LZ jg" Można je nabyć we wszystkich lepszych skiepach korzennych „Skład we Lwowie w aptekach 
Próbki na żądanie opłalnie. © qżęca inspekcja źródła. | | ma a E A in Mótiine lei Wagu ||Piepesa, A. Kochanowskiego i M 
Zamówienia załatwiam najrzetelniej „_ KEFIR „sily ý mke krowiarni przez aprobowanego aptekarza pod | 3 i : Amsterdamer Liqnenr-Fabrif-Ooamani(-S EH URU MOGA pe WEER, lascha, w Krakowie w aptece 
i najspieszniej za pobraniem. specjalną kontrolą lekarza zakładowego. 1628 7—19 | we Lwowie, 1708 3—2| za Prz 2 mA Redyka. s" 
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SKŁAD FARB i HANDEL MATERBJAŁÓW 


|| 


pod „Czarnym psem* pk 


! JÓZEFA HANK 


Rynek 1. 38, we własnym domu — poleca 


PASY lite polskie 


w różnych cenach mamy obecnie 
ns składzie, jak również materje 


na chorągwie dekoracyjne 


we wszystkich kolorach 


Stachiewicz £ Abrysowski | 


Lwów, Rynek 32. 


zdolnego subjekia | 


jako magazyniera — poszukuje 
skład farb i materjałów 


Alejzego Hiibnera, Lwów. | 


(Obeznani s farbami maja pierwszeństwo.) 


Do sprzedania 


Realność pod liczbą 152 


w Zamarstynowie, 


w obrębie miasta, składająca się z domu 
frontowego — oficyn, zabndowań stajen- 
nych, wozowni, chlewów, komórek, szopy. 
otwartej, ogród owocowy i jarzynowy. 
dwie stndnie w podwórzu — frontem do 
at gościńca, 70 sążni długości — 
adynki z wolnemi latami od podatkn, — 
Bliźszej wiadomości udzieli p. Le- 
opold Warchałowski, bndowniczy miejski,| 
wilea łagioliońska i. (4. oficyny 3 piętro. 


L. 50. A 
Ogłoszenie. 


Dnia 26. czerwca b. r. o godz. 4. poj 
południu odbędzie się w Mikołajowie nad-' 
zwyczajne Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa zaliczkowego „Nadzieja“, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 
ograniczoną poręką, na którem będą na- 
stępnjące przedmioty traktowane : 

1. Zatwierdzenie człenków do Dyrek- 
cji i ich zastępców. | 

4. Wybór jednego członka do Rady 
zawiadowczej. 

3. Wybór komisji rewizyjnej. 

Z Dyrekcji Stow. „Nadzieja.“ 

Mikołajów d. 18. czerwca 1887. 


Piotr Zabowski. 
Merkury Pitutej. 


Z powodu przyjazdu do Galicji 
Jego c. k. Wysokości Następcy Tronu 


ARGYKSIĘCIA RUDOLFA 


poleca 


Magazyn Henryka Millera 


1500 sztuk lampionów 
od 10 ct. do zł. 1:50 za jedną sztukę. 
OGNIE SZTUCZNE 


bardzo pięknie wykonane, eztuka od 10 et. 
do 5 złr, 


Przy większym odbiorze opuszczam 10%|,. 
Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 
profesora dr. LIEBFRA 
ELIXIR 


na wzmocnienie nerwów 


do trwałego radykalnego i pewnego wy- 
leczenia wezelkich, nawet najuporczyw- 
szych elerpień nerwowych, zwłaszcza 
tych, które z grzechów młodości powsta- 
ją. Trwałe leczenie wszelkieh osłableń, 
Wsezki, drażliwości, bolów głowy, mi- 
greny, bicia serca, cierpień żołądka, cięż- 
kiego trawienia itd. 

Nerven-Kraft-Elixir, złożony przez 
pierwszorzędne znakomitości z najszla- 
ehetniejszych roślin wszystkich pięciu 
ozęłści ńwiata podług najnowszych do- 
świadczeń uczenych, daja tem samem zu- 
pełną arancję usunięcia powyższych 
cierpień. Dalsze objaśnienia znajdują się 
w cyrkularzu dołączonym do flaszki. Cena 
pół flaszki 2 zł: 1 flaszka 3.50. Za go- 
tówkę lub pobraniem. Skład główny: M. 
Behuiz Hannover, Śchillerstrasse  Skła- 
dy: we LWOWIE w apt. Z. Ruckera, 
w Bredach w apt. pp. Lateinera i W 
Landesberga. Dalej de nabycia u B. Za- 
charskiego w Baeszowie. 2080 5—13 


4, 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Wydawca i odpowiedzialny 


|| 1529 3—3 


JA. KRZYSZTOFOWICZ 


otwarty od 15. maja. 
urządzenie najwygodniejsze ; kuchnia doborowa w zarządzie własnym. 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 


ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowym wypowiedzeniem 
5, z 90-dniowym wypowiedzeniem 


GAZETA NARODOWA z Piątku 11. Czerwca 1887. 


"E 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 
r 


otwarty od 1. czerwca. 


na trzy okresy: pierwszy i ostatni o trze 
cią część tańszy od środkowego, a to, l 
tylko co do mieszkania. 

1. Okres od 1. czerwca do 1. lipca. 

2 „ od 1. lipca do 15. sierpnia. 

Gy JĄ 


lipca do 15. sierpnia. 
Doktor, poczta i telegraf w zakładzie 


wózki i powozy. 


natychmiast, 2135 11 12 


Przy stacji kolejowej Rymanów, odda- 
lonej od zakładu o 6 kilometrów, czekają 


Na żądanie zarząd przysyła informacje 


pod „Czarnym psem* 


E we Lwowie 


N 
y, 


Klucze do śrub, Gurty do maszyn, Węże gumowe, 
i różne inne potrzebne artykuły techniczne po 
najtańszych cenach. 

Wysyła na Żądanie wzory z podaniem cen, oraz 

i kompletne cenniki towarów składów swoich , bezpła- 

tnie franco porto. 

UWAGA. Pozwalam sobie zwrócić nwagę Szan. 

P. T. odbiorców, że tylko prawdziwe Oleje oliwne 

wprost sprowadzam i za doskonałość i jakość tychże 

zaręczam; utrzymuję i inne rodzaje oleju na składzie 
także w dobrych i pewnych jakościach, z których i naj- 
tańsze swemu celowi są odpowiednie. — Na żądznie 
wysyłam chętnie bepłatnie wzory. od najtańszych do 
najlepszych prawdziw. olejów w usortowanym wyborze. 


OLIWĘ DO MASZYN 


wszelkie gatunki do każdego użytku: 


Smarowidło do osi żelaznych, 

Materjał de czyszczenia i spajania maszyn, 
Pasy skórzane da maszyn, 

Pasy gumowe do maszyn, 

Pasy lniane napuszczane do maszyn, | 
Rzemyki do szycia pasów, | 
Śruby do rzemieni, 
Nity do rzemieni, 


z | 


RYMNANOW 


Sezon od tego roku dzielić się będzie 


i 


od 15. sierpnia do końca sezonu. 
Muzyka cyganów węgierskich od 1-goj 


II Ya Vae lać Ve ać ca AE 


Mg Z własnej fabryki "wag 


POCHODNIE SKOLNE | WOSKOWE 


dla kolei żelaznych i do pochedów z pochodniami 


poleca 
Fabryka świec woskowych 


FR. SCHUBUTHA I SYNA 


we Lwowie. 
Cenniki szczegółowe rozseła się franco 


YZ ZABĄ 


; 
f 


Z powodu przybycia do Galicji 
Jego Cesarskiej Wysokości 
NASTĘPCY TRONU 


ARCYKSIĘCIA RUDOLFA 


poleca 


we Lwowie, plac Halicki 1l. 2 
wszelkie dekoracyjne i itluminacyjne 
artykuły 


jako to: orły i herby austrjackie, belgijskie, polskie, ba. 
warskie, ruskie, miasta Lwowa, Galicji, miasta Czerniowiec 
i Bukowiny na tykturze i plastyczne, różnorodne herby na 
jucie, korony austrjackie, inicjały, biusta, medaliony z po- 
piersiami ze sztukaterji, chorągwie i flagi wszelkich krajów 
i rozmiarów, draperje z różnych materji, festony plastyczne 
i z choliny, transparenta różne, latarnie, lampiony, lampki 
gelatynowe itp. itp. 

mg” Zamówienia uprasza się najpóźniej do 20. czerwca 
r. b. zgłaszać, gdyż po upływie tego czasu nie będę w mo- 
Żności wszystkim Życzeniom zadosyć uczynić. 


Zdrojowisko solankowo - borowinowe 
i Zakiad hydropatycz'y 


a W ni mo nz NN ła 


Położenie urocze, klimat zdrowy podkarpacki; 


Poczta, telegraf i stacja kolei państwowej w miejscu. 
Nowo urządzone „KĄPIEŁE SŁONECZNE” (Sonnenbiider). 
Przyjęcie do leczenia hydropatją od I. Maja. 


Bliższych objaśnień udziela i o wczesne zamówieuia uprasza 
Dr. Aleksander Medwey 


lekara kierujący. 


2139 8—? 


1172 14—1 


wydaje 


Dyrekcja. 


redaktor Platon Kostecki. 


RRRKKKKKKKKKKKKKKKAKKKKKKKK 
Franciszek Titl $% 


skład fabryczny sukien | towarów wałnienych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 
poleea swój najlepiej asortowany skład 


na nadchodzący sezon wiosenny i letni. 


= wMakokony r. 1898432. — 


odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


1 1 7 p li nako cie nA rost 4 A > z L 

) Olejek chino-tanino Wy. OSO W: Jajo Więc Ane iersi, aptekarza Schneida „Lungenheil*. Jest on łatwym i przyjemnym w za- 
faszkiemożna zposirzedz abutek =- Genadl zł 20 ct ywaniu środkiem , nie oberążającym żołądka. Dobry i szybki skutek gwa- 

p z rantuje się! Do nabycia u St. Georgs-Apotheke Schnełda , we Wiedniu, V., 


(2BGOGOGOGGQGGOGOGOC 


Z powodu przyjazdu | 


NAJDOSTOJNIEJSZEGO ARCYKSIĘCIA 


poleca 


M -GAZYM 


J. Drexlera i Synów 


DOLF SILBERSTEIÑ ; 
AD SILBERSIEM: Rh LWÓW 
l aman 8 plae Kapitniny ) 
OPTYK i MECHANIK 4271 1—7 fo yA j Nr. 2. È f) 
f poleca 
4 świeżo otrzymane Ua e 


w wielkim wyborze 


Płótna i stołową bieliznę, 
z pierwszorzędnych fabryk 

Dreliszki liberyjne i materacowe, 
Satyny i kretony francuskie najmodniejsze, 

Bielizna megezką, 

także systemu dr. Jaegera. 

POŃCZOCHY, SKARPETKI, 

Schirtingi i Szyfony Schrolla Syna, 


Pościel kompletną własnego wyrobu, 
ZŁA Rz za ma” lianm MNA". 
DYWANY angielskie, kapy gobelinowe 
pikowe i trykotowe 
ILocyki na łóżka 
Koce na konie Grefenberskie i systemu dr. Jaegera 


"W ebę King, 


oryginalną, o 60 pret tańszą zaś równie trwałą jak płó- 
tna, sporządzoną z najprzedniejszej bawełnianej przędzy, 
tak zwanej „Drathgarn*, 
Sztuka 20 met. 78 cent, szer na grubszą bieliznę zł. 7.— 
A *v bi „ na cienką bieliznę, po- 
Bzewki Í prześcieradła 5 k ś . Zł. 850 
Sztuka 15 met. 175 cmt. szer. na6 prześcieradeł zł. 11-80 
w a e 170 4 „ naĝ „ Cienk.„ 13.— 
J5, 200 . „ na 6 prześcieradeł „ 12.30 


Cenniki I próbki franco. 


dla dokładnego przypatrzenia się z balkonów i miejsc 
odległych uroczystości przyjęcia 
IMĘ W największym wyborze i po najtańszych cenach "SĘ 
o LORNETKI TEATRALNE, 
BINOKLE WOJSKOWE, 
podwójne DALEKOWIDZE 


(Doppeltfeldstecher) najnowszej konstrukcji , 


kieszonkowe BINOK LE (Liliput), 
Okulary, Owikiery, Lornetki ręczne it. p. 
OODOOOOOCOOOOCC>OŚ 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 9 


2174 8—? 


x 
x 
x 
x 
x 
z 
o 
xt 


Kąpiele Wildungen. 


(O Na kamień, piasek, cierpienia nerek i pęcherza. blednicę , hysterję itp. 
f od setek lat znane jako środek specyficzny : źródło Jerzego-Wiktora i 


poleca 


a P É m źródło Heleny. Woda tych żródeł wysyłaną bywa zawsze świeżo napełniona. 
wypróbowane i niezawodne środki Zapytania o kąpielach, zamówienia na pomieszkania w Domu kąpie- 
kosmetyczne w lowym i w Hotelu Europejskim załatwia : 1629 4—6 


Inspekcja Towarzystwa akcyjnego Źródeł mineralnych Wiłdmgen. 


Woda ateńska, zapobiega tworzeniu się łupieżu na ułowie, ożywia, 


utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 et. udziela uznany za najlepsty | 


doświadczony, przeż Sakons 
Posh wszelkiego rodzaju cierpieniom płuc i 


Pomoc cierpiącym na płuca 


lekarskie zalecony środek 


Wimmergasse 33, i we Lwowie w apt. Mikolascha. — Należy wyraźnie żądać 
aptekarza Schneida „Lungenheil*. Cena fiszki 1 zł. 25 et, 
1266 więcej za opakowanie, 


A] . j . . a ną T A 4 
Esencja miętowa do płukania ust, ;ue.. 3. 
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziasła 
i zeby — Flakon 5U et. 

do czyszczenia zę- 


Proszek roślinno-alkaliczny, tów 8zdsje pastową 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 et. 


ORIENTALINA (pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płać i konser .uje 
Cena I złr., gąbeczka 10 ct. 


pocztą o 20 et. 
5—5 


(Stacja pocztowa i telegraficzna. 


Białe i pięfine recel! 
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROSLINNYM 
słoik 80 centów 
GRYSIK toaletowy do mycia rąk 
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórza. Pudełko 25 ct. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości. różowego odcienia i pięknego połysku. 
tudełko 25 ct. 


Otwarcie pory kąpielowej dnia 26. maja, zamknięcie 15. września. 


W pobliżu stacji kolei Naddniestrzańskiej „Drohobycz“ posiada: sławny od- 
dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej zdrój solankowy, należący według ze- 
szłorocznej analizy profesora Radziszewskiego do najsilniejszych i zupełnie do wody 
morskiej podobny a nadto 8 razy silniejszy wyborną Żelazistą borowinę, zdroje slar- 
jezane, namuł siarczano-soiny, trzy źródła do picia solne, zawierające sól glauberską 
åf i zdrój moczopędny „naftowym“ zwany. żętyca | mleko; kuracja za pomocą massage 

11 elektryki. 

Choroby, których w Truskawcu leczenie wskazane: Przewlekły gościec i duą, 
przewlekłe choroby przewodu pokarmowego, macicy, skóry, kości ustroju nerwowego; 
nerwobole, zołzy, otyłość, wypociny, piasek nerkowy, nieżyt pęcherza itd. 

Nowe łazienki. mieszkania z usługą pięune, wygodnie urządzone i w piere* 
zaopatrzone. Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka restauracji, cukiernia, czytelnia, do 
bra kapela. Położenie zdrowe, podgórskie, liezme cieniste spacery i wycieczk 
w okolicę Apteka i skład wód mineralnych w miejscu, W pierwszym i ostatnim 
sezonie pomieszkania w domach zakładowych o 30*/, tańsze. r 

W roku bieżącym ordynować będzie w Truskawcu: Dr. Aureli Plech ces. król. 
radca z Jarosławia 

Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa potwierdzonem 
przez c. k Btarostwo uwzględniać się będzie wedle możebności tylko w pierwszym 
i ostatnim sezonie. 


2170 8-8 


fabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Zarząd zdrojowy. 


DNe wiosnę i lato 


1 


nowości na suknie I kostjumy 


w największym wyborze poleca najtaniej 


zyn Schayerów 


wwęe Mwwapww ie. II 


- 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefon Nr 174 A) 


